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Z udziałem 500 delegatów 100 obserwatorów 

1a y n r wiąz o aw owyc 
rozpocząlobrady 

• • • Przemow1en1e Referol 
Loui·s Suiłlanla 

• O PIERWSZYM BOJU KOSCIUSZKOWSKIEJ DYWIZJI TAK PISAL KRZYSZTOF 
GRUSZCZYŃSKI: 

Edwarda Ochaba 

g bm. o . godzinie 10 w 
gmachu Se.Jn;ou l'QZpoczęły 
się 2-tygodmowe o'brady 
związ.kowego piu-lamentu świa 
ta _ VI $w1atow€'go Kon­
gresu związ.ków Zawodowych. 
uczestnicz.y w .nim 500 dele­
gatów i .100 obserwatorów r€­
pre7..entu3ących ok. 150-milio­
nov;ą rzesz,ę iuidzi p<racy z 98 
krajów WSZ.Ystkich kontynen-

tów . . Pod względem repre7lell­
ta tywnOIŚci jest to najw.iększy 
kongres w historii międzyna­
rodowego rucllu związkowe-
go, . 

darności związkowej z walką 
mas pracujących i narodów 
krajów kolonialnych 1 no.wo 
wyzwolonych, przeciw imperia· 
lizmo-wi, ko-lo-nializm0owi i neo-
koloniali7.nH>Wi, Referent 
Luis Padilla, sekretarz SFZZ. 

3. Spra \\\O Zda.nie o sytuacji 
w Wietnamie i wa.lee n.aro<Lu 
wietnams!dego przeciwko impe· 
rialistycznym agresorom ame· 
rykańskim referują: Hoang 
Quoc Viet, przewodniczący Fe• 
deracji Związków Zawodowych 

.(Al Dalszy ciąg na str. 2 

;; ... A noc wsc.hod.z:iŁa mglista 
Z bG1gien '1Wd rzeczką Miereją, 
Przy dzW.le artylerzysta 
C2'Wwal, od szronu s.iwiejąc. 

Pod, galf:zii>a-mi czo·lgi 
W glinie grzęzły rozklislej. 
A by.ty to czołgi =ad W olgi; 
A m-Wly dojść oo Wis.ty„.". 

I czolgi szły. Iah śladem 
zaś sunęły szeregi piechoty i 
szwadrony kawalerii. Te 
osita1tnie często wyprzedzały 
maszyny. patrolując daleko 
na przedpolach frontu .•. 

szewski, W skład bryg:tdY we­
szły m. in.: 2 i 3 pułk ula· 
nów, dywizjon artylerii konnej, 
szwadrony łączności i sanitar· 
ny, sz.\vadron techniczny, ko­
lumna transportu i ambulans 
weterynaryjny. Pr-zydziclono '.ko 
nie rasy mongolskiej (jakże 

trudne do ujeżdżenia). 

2 lipca 1944 r. przez Kijów, 
Szepe-tówkę docieramy w rejon 
Kiwerc. 24 lipca jesteśmy w 
Kowlu, 27. - stacjonujemy już· 
w Cheimie. Przez kilka dni 

Delegacja Sejmu . 

W prezydium zajmują miej­
sca wybitni działacze ruchu 
zawodowego przywódcy fede· 
racjl z iei prz.ewodn.iczącym 
R. Bit-Ossi i sekretarzem ge­
neralnym L. Saillantem. prze 
wodnicz.ący krajowych i re­
gionalnych organiz.ac.ii związ­
kowych, wśród nich wze­
wodniczący ORZIZ - I. Loga-, 1--------------­ Bo,jowy szlak polS'kiej ka.­

walerii jest jednym z mniej 
znanych epizod6w U wojny 
światowej. Na ogól uwa.ża. się, 
że wrzesień 1939 r. położył 
kres polskiej konnlicy. Tym­
masem znała.zła ona konty­
nuatorkę w I Warszawskiej 
Brygadzie Kawalerii, która. ja­
ko skłaidowa część odTodzo· 
nego Wojska Polskiego for­
sowała Bug, Wisłę, Wal Po­
.morski i Odrę. 

uda się z wizytą 

do Austrii 

SowiilSJki. 
Przmówienie <ńvlierające 

kong·res wygłasza Renato Bi­
tossii. 
Przewodniczący federacji przed 

klada następnie 3-punkto·WY 
projekt )><>rządku obrad: 

Na mproszenie Zgroma<l!ze- 1. Analiza realizacji akc.ii 
niia Naxod~ego Republiki zwią.,,kowej i jednościowych 
Austrii uda się w dniu 14 paź inicjatyw SFZz; roiwó; świa· 
dZiernika 1965 r. z tygodm:iową towego ruchu :z:wią.,,kowego, no 
wizytą do Austrii _ delega- we możliwości rozwoju mię· 
cja Sejmu PolS1kie]· l>n=~~~ dzynarodowej jedności, solidar 

4•~J .-v- nośei i kontaktów związkowych. 
spc>litej Ludowej. Del~acji Referuje Louis Samant. 
przewodniczyć - będzie marsza- z. sprawozdanie na temat 

_1_ek __ s_e_j_m_u ___ c_z_es_;1_a_>W_W_y_cec: __ h_. __ .:.:rcn-_w_o_,_·u_m1_.:.ę<1z_y_na_r_od_o_w_e_j_-_1_i·_.o po Iski eh 
Sucz.ęśliwym zbiegiem O'ko­

liczmości kilkudziesięciu uła­
nów. osta<tnioh, którzy „szar­
żą dobywali wroga" osiedtilo 
się w iednym miejscu. La­
twfoj więc było nam dotTZeć 
do ź·ródl:a . żywej informacji 
i spisać ułf!ńskie dzieje„. 

nasz 2 pułk 

bę ~olskiego 

6 z Zl'C:IA H'"ł'.IE;TE 

Opętanie 

monetach . rozmawiamy 
z mgr 
D. Albrycht 
Rapnickq 

o~ 

Z notatek byłego wachmi­
stna Micha la Antoohowa: . 

,;w pierwszych dniach maja 
1944 r. na zJemi radtz,ieckiej 
1><>wstała I warszawska Samo· • 
dzielna B,rygada . Kawal~rii pod 
dowództwem płk. dypl. Radzi· 
wan.owicz.a. Jego zastępcą do 
spraw poi. wych. został mia· 
nowa.ny rtm. Stanisław Arku• 

Trzebiatów dawno rz:agon 
retny wojny. Ośmiotysięczne 
miastecziko tętni zwykłym; 

Nasze muzea, kolekcjoneny, hobbyści, wszyscy, którzy łnteresują. się numl-&-
matyką, żyją przygotowaniami do obchodów tysiąclecia. polskiej monety. Bo mo 

neta to nie tylko dźwięczący krążek ułatwiający nabywanie doczesnych dóbr. 
l\foneta, to również obiekt naukowych badań, waźne ogniwo rzeczowe w pracach 

hist.orycznych, .archeologicznych, z zakresu kultury materialnej iltp. 

A zatem, chcąc przekazać Czytelnikom informacje o -polskich monet.ach, kie­

rnjem.y się nie do banku ani do mennicy, lecz do Muzeum Narodowego w Warsza­

wie. Rozmawiamy z mgr DANUTĄ ALBRYOHT-RAPNJCKĄ, adiunktem Mu­
zeum. 

Mo:łe zaczniemy tra.dY"' 
l)yjnie od Mieszkoweg~ de­
nara? · 

.._ W natszym Gaibinecie Mo 
net i Medali mamy c:z.tery 
egzemplarze tej manety. Na 
adwersie, czyli stronie głów­
nej, widnieje schematycznie 
przedqtawionv szczyt świąty­
ni oraz napis: Misico: Na re­
wersie, czyli na odwrocie, 
widać krzyż ii. dwie litery 
E. E. 

- Co można było 
za Jednego denaTa? 

'kupić 

- Na to firapulące pytanie, 
niesitety, nie odpowiem. Brak 
przekazów pisanych na ten 
tem31t. ;Jedynie operując ana 
legią możemy s·twierd'zić, że 
denar miał dużą warlość. Mo 
'tywy widniejące na nim by­
ły zaczerpnięte z mennictwa 
karolińskiego za pośrednic­
twem mennictwa saskiego. 
Autorami stempli musieli być 
dostojnicy kościelni, jako je­
dyuii wykształceni ludzie 
tych czasów. Początkowo de­
nary ważyly półtora grama, 
le-cz z bie.eiem lat ich wa-

ga zmniejszała się spadając 
poniżej 1 grama srebra. O· 
kres denarowy kończy się z 
początkiem XIII w • 

- A potem? 
- Następuje ok.res · tzw. 

brakteatowy (od slowa br.ac­
.tea, po lacinie blaszka), czy­
li okres monet jednostron­
nych. Były one tak cienkie, 
że po prostu nie można było 
oznaczać ich dwustronnie. 

- Zapewne Muzeum Na­
rodowe tymi ol>azami moDże 
się rchynież poszczycić? · 

Oczywiście. · Zwliasreza 
piękną kolekcją brakteatów 
„pokutniczych" Bolesława 
Krzyw0ustego, · wybitych w 
związku ze śmiercią jego bra 
ta, Zbigniewa. 

- Jakie jeszcze eksponaty 
można umać za specjalnie 
cellllle? 

- Na pewno wspaniały 
zbiór monet złotych. Zaczę'to 
je bić systematycznie od cza­
sów . Zygmunta Starego. Za­
kończono w„. 1925 r. z okazji 
OOO-lecia koronacji Bolesła­
wa Chrobreiio. Oczywiście '1! 

okres-owymi przerwami. Szcze 
gólnie piękne są monety re­
nesanso:we. 

Do bardzo rzadkich zabyt­
ków należą też posiadane 
przez nas: szóstak litewski 
Zygmunta Augusta. dwudu­
kat Zygmunta Starego bity 
w Krakowie. a także cenne 
monety Piasit6w śląskich, m. 
in. XIV-wieczne dukaty ja­
worsko-świdnickie wzorowa­
ne na weneckich. Mamy też 
monety biskupów wrocław­
skich, wybijane. w Nysie, 
wcześniejsze srebrne, później 
sze złote. 

Jeszcze chciałabym powie­
dzieć coś o sześciotalarówce 
Zygmunta III. Jest to praw 
dziwe dzieło sztuki. Moneta 
duża, o średnicy 69,2 mm. 
Na adwers~e widnieje wspa­
niały 1POrtret króla. Również 
rewer;s jest małym arcydzie­
łem 1S1Ztuki zdobniczej. Auto 
rem stempla był znakomity 
me-dalier gdańs:k-i Samuel Am­
mon. Tym samym stemplem 

bito także złatą s,tuduka•tów­
kę, która powrócPa do Kra 
ko.wa wraz ze skarbanti wa-

polskim życiem. Odnowione, 
otynkowane, o'bsadrone kwia­
tami nie różni się niczym od 
setek innych miastecz.ek.. 

Historia usadowiła się za 
rzeką, w dwóch budynkach; 
na których widnieją zrudzia­
łe iuri: naJJ)isy: .,Spóldzie:J.nia 
Zolnierska Ul<m", a daJej 
;,Dom Ulana" (to z tamtych 
czas-ow). W „Domu Ulana" od 
bywa się okoliczmościowa 
:zibiórka. 

Jest za1'yw.ny sześćd?.iesięoio­
paroletni płk. Arkuszewski, są 
byli wachmistrze Micha! Anto­
chów (pracownik poczty) i An• 
toni Farynowski (rolnik). Za• 
meldował się spec od kucia ko• 
ni, były kapral, a do nieda-W"i 
na sołtys gromady - Włady• 
sław Mackie!. Przybył jednorę 
ki (drugą i:_tracił w bitwie o 
Wał Pomorski), Stanisław Bu• 
biejewski, pracujący dziś jak() 
bileter w kinie, sta.wił się Sta• 
nisław Gołębiowski -'dawny 
dowódca plutonu łączności, a 
obecnie kierownik grupy tele­
technicznej, Jest tu i siwy zgar 
biony, Jan Mazurek - ten, 
który zręcznym wybiegiem 
„~ciągnął" niemieckiego tizylie• 
ra. Z nim przyszedł Władysław 

Patola, uczestnik szarży pod 
Boruńskiem„. Blisko czterdzie­
stu. Mają ze sobą stare po•· 
żółkle książeczki wojskowe, z.a• 
tarte fotografie, 7;11iS1ZCZ-O'tle czap 
ki ułańskie„. Przede wszysł• 
kim jednak - wspomnienia: 

* :{. * . 
;,To by'to w Wiet!J.okach.. Wy 

parci P'J1>1"Zeid11iego d'Tlia Niem­
cy rusozylt do gwałtownego 
kontratai/w.. O.tocroni we wsi 
uUi:ni sza;b!ami musieli wvrą­
buwać sobie drogę ku swoim. 
w alka roczyla się o lw:żde 
podwórze, każdy vróg. Wejś-

(Dalszy ciąg na str. 3) 

welskimi. Nasze Muzeum pO­
siada ta:ką samą monetę w 
srebrze. 

- Czy zbiory numizma­
tyczne Muzeum nadal się p.o• 
większają? 

- Otrzymujemy .;igzampla:rze 
wSlj)Ółc:zesne, wybijane w 
Mennicy Państwowej, w dal­
szym ciągu komisja zakupów 
wzbogaca zasób Gabinetu Mo­
net i Medali. Dochodzą tak­
że znaleziska z wykopalisk 
archeologicznych. 

- I to wszystko wymaga. 
ciągłego opracowywania ••• 

- Jest naszym ma·rzeniem, 
by każda moneta miała włas 
ną kartę naukową. Równo• 
cześnia pracownicy konserwa­
cji dbają o całość i „zdrowie" 
zabytków. Tylko złoto jest 
niezniszczalne, konserwacji 
podlegają więc monety STebr 
ne i brązowe. 

- Słowem. na.wet w za• 
cisznym azylu muzealnym 
monety nie mogą uniknąć 
zetknięcia z ludzką dłonią.~ 
A jeszcze na koniec pytanie: 
kiedy się zetkną z szeroką 
rzeszą zwiedzających? 

- Gabinet Monet i Medali 
dysponuje własną salą ekspo 
zycyjną - obecnie zajmuje 
ją wy.sitawa monet antycz­
nych. Niemniej planujemy 
różne wystawy problemowe 
związane z monetami polski 
mi. Natomiast w przy:szłym 
roku czeka nats wielka wy­
stawa Tysiaclecia. 

Ro·zmawia}a: 
!REN A SOLINSKA 



u · 
1 
.... t VI światowy Kongres Związk6w Zawodowych 

fOCZYS OSCI SWIQ 8 rozpoczał obrady u!esJ:zin~ t:=: 
~ łlampania przeciwko komunistom 
* Zakaz publikacji 11 pism lewicowych 
-k Odnaleziono zwłoki generała Samusi Wojska Polskiego .., ~~:uflru ~wi=~:ia~s;; 

na salę obrad przewodniczący i Baletu, gdzie og'lądali balet 
Rady Państwa Edward Oehab. Ludomira Różyckiego „Pan 

(A) DokońC7JE'11ie 7le str. 1 
DRW .oraz Tran Hoa! Nam. 
członek stałego komitetu zrze• 
szenia zw. uw. na rzecz wy• 
zwolenia Wietnamu południowe 
go, 

z okazji Zbliżającego się 

święta Wojska Polskiego, któ­
re przypada .L2 paźdZ>iernika w 
roczn.i.et; bitwy stoczonej pod 
Len.ino - odbywają się w ca­
łym kraju okolicz:no&ciowe aa-a­
demie. koncerty oraz spotkal!lJia 
z żołnierzami i oficerami. 

Centralna w-Qczystość roz-
pocz:n.ie się o godz. IO w nde­
dzielę na Placu Zwyci~twa w 
Warszawie, w czasie której al:>­
so1wen<:!l wszystkich szkól O<fi­
cerskich złożą ś1ubowan.!e. W 
uroczystości We1Jmą udział 

członkO<Wi.e :najwyższych władz 

partyjnych i państwowych. 

W głosowaniu projekt przyję 
ty został jednomyślnie. 
Następnie R. Bitossi przedsta 

wia projekt regulaminu obrad. 
Nad projektem wywiązała lllię 
dyskusja. 

Nieoktórzy delegaci propono­
wali, by przyjąć zasadę jedno• 
myślnego podejmowania u· 
chwał prze,z Kongres, zamiast 
- jak przewiduje projekt re· 
gulam.inu - większością glo• 
sów. W głosowaniu projekt re• 
gulaminu przyjęty został zde• 
cydowaną więkSzośeil\ głOłlów, 

Po krótkiej przl!'l"Wie przybył 

w imieniu władz PRL i spo· Twaroo·w·ski". 
łeezeństwa polskiego powitał 

on Koncres. ---------------
Edwaro Ochab w :Imieniu 

Rady Państwa i władz na- Po Jocie ,,Łuny-7"' w sobotę wieczorem oo go-

Sytuacja w Indonezji 
czelnych PRL, w imieniu pol- dziny !9 nie było już ~-
skiei kiasy robotniczej i ca- W • d • nych doniesień z lndonezJ1 o 
lego lu.OO pracującego powi- ypowJe Z walkach zbrojnych. Naiplywa 
tal w serdecznych słow:;:oh de ją natomiast w dialsi:zym cią-
łegatów na kongres i wyTaz:ił prof. lwanczenki gu przez Singapur i Kuala 
przekonanie, że będą czuli suę Lumpur in.formacje radiowe 
dobrze w Wari>ZB.Wie - mieś- w dzien.riiJku „Iz\Yliestia" zo- z D.i<lkaxty o kampanii pirze-
cie będącym żywym symbo- stała o.p,µbllkowa.na wypo.wiedż ciwik.o komunistom. Jednakze 
Iem pokojowej, socj~·listycz!lej znanego specja·listy z dziedziny czynnilki. wojskowe w Indo~e-
pracy narodu polsikiego. tectmiJ<i lotów kosmicznych zji łączą obecnie te posuru.ę-

Wa= organizacja cieszy p.r<>f. w. Iwanc.zenko na temat lo cia z zakiazami masowych de­
się głębOl.l!:ą sympatią i popar- tu stacji automatyoznej .,Łu- monstracji. Również niektóre 
cie.'"'11 mas pracujących Polski na-7". or"'a.nizaci·e muzułmańskie. są-

-~·-'"__,_, dale]· Pil'e>f. Iwanczenike> wyjaśnia, ''" _ _," 
LUJdowej - """""~.l'„ · że na ziemi nie mo<ima dokonać dząc z apeli radiowych, :<Jl.J4-

ba genera~ów za.moirdowartycll 
Podezas próby przewrctu wzro 
sła do '7. Radio Djakarta tw:ier 
d'l;i, że Samusi został :z:abiJty, 
praginąc ochronić wicepremiera 
Leimenę; na którego usiłoiwano 
dok011ać zaimachu. 

ROZMOWY 
A. Gromyki 
w Nowym Jorku 

E. Ochab. „próby generalnej" osadzenia ją s6.ę d.ążyć do pewnego _z'3;-Akade m"1a w Teatrze Powszechnym w zakończeniu - prze'W'Od- pojazdu kosm1cz.negQ ną po- ham-OWania takich wystąp1en. 
niczący Rady Państwa PRL. - wierzchni Księżyca. Tak :więc, wed.l:ug doniesień 

Szef radzieckiej delegacji 
na XX sesję Zgromadzenia 
OJ?ólnego NZ, minister spraw 
za.g.rani=ycll A. Gromy'ko 
spot~ stlę w piątek :z min~ 
strem spraw zagrainicznych 
Wielkiej Brytanii. Stewartem.. 
W tym samym dniu minister 
GromY'kO odlbyt rozmowę :z 
wicepxemiexem i ministrem 
spraw za.granicznych CA-ecj:i< 
A. Cirim<Jlkosem. 

rocznica 
powstania MO i SB 

W'CZoraij w godzinach wie­
czornych, w sa>li Teatru Pow­
szechnego w Lodzi. odbyła się 
uroczysta akademia z okazji 
XXI rocznky powołania do 
życia organów Milicji Obyw:;:­
telskiej i Służby Bezpieczeń­
stwa. W uroczystości tej 
wzięli udział za:proszeni goś­
cie: 'Wiceprzewodniczący Prez. 
RN m. Lodzi Edward 
Wróblewski, kierownik Wy-

stwa. Najlepszym tego OO. 
wadem są d:rużyny ORMO, 
które specjałizują si~ m. in. 
w zapobieganiu demoraliucji 
nie!letnich oraz w wa.lee z 
drogowym pi.Tactwem. 

Na zakończenie swego wy­
st<l,pienia, plik. H. Piotrowski 
p:rzekazal serdeczne życzei:iia 
owoonei pracy funkcjon.anu­
swm MO i SB, 

działu Admin.istriacyjnei;io KL ------------­PZIPR - Tadeusz Jabłcz-yń$ki ·• 
oraz prezes Sądu Wojewódz­
kiego dla m. Lodzi - Jan 
Przybylski. 

Referat oikdlicmościowy wy 
głosili lmmendant miasta MO 
w Lodzi - p.ł'k. m.gr Henryk 
Piotrowskli. Wiele miejsca za­
jęły w refexacie sprawy za­
pewnienia spokoju i bezpie­
czeństwa mieszikańoom Lodzi. 
Z roknl na xok: stan be~e­
czeństwa w na'SZYlffi mieście 
wega :poprawie. Zmmała ilość 
przestępstw, przy j.ednocze­
snym W7ll."o.§cie ioh wy«aywal­
ności. 

Płk. H. Piotrow&'k1 pod-
!kreśhl, :i:z przy głębokiej 
trosce o pełne zagwairaintowa­
:n.ie ?adu i bezpiec:zeństwa, ~ 
organa MO mają wszechsttron 
ną pomoc :ze strony spoleczeń 

Zmiany w rządzie 
brytyjskim 

W Londynie ogłoszono w 
sobotę komunikat o pewnych 
przegrupowaniacll w łonie rzą 
du brytyjs.!tiego. Dotyczą one 
pięciu min.!strów nie wchodzą 
cyoh w sk!ład ścisłego gabi­
netu, lk.tórzy praechodzą z jed­
nego reoortu dlo :iJnnego, 

Ponadto dwóch ministrów 
podało si~ do dyinili;Ji: lord 
Bowden, minister stainu w Mt­
nistexstwie Oświa.ty i Na'll!k::i 
oraz lord Taylor, sek!retaxz 
parlamente·mv do spraw sto­
sunków z 'kra.jami Common­
wea~thu i kdloniami. 

w„ W~etnamie płd. konwój amerykański, 
wpadł w zasadz.kę 
~enoje zacllodnie don~ 

szą, i:ż w sobotę w dkoli­
cach PhUJCe Vmh (50 km od 
Sad,gonu) dostGł się w za· 
sadzkę partyZantóW konwój 

rauun „carmen" 
szaleje nad 
Wyspami Mariańskimi 

6 japońsik'lch kiultr6w rylba· 
~ "' przesz:!<> 200 ryl:lalkaimi 
na polkładzie zagdlnęło bez wie­
ści (istnieją olba;wy. że wsa:yst­
k!e zatoin„ły), Z Toikio donoszą 
o szaJ.ejącyim nad Wys,pami Ma 
riańskimi potężnym tajfunie, 
jedaiym !Z najlW'i~zych na Pa­
cyfiJku w ootatnii.m O/kresie, kitó 
rego szybkość w pod.muchach 
<do.cho<llzi do 2.70 k'IJl na goclrZli.nę. 

WC'ZOraij tajfun. „Carmen" pę 
d"Lił nad wyspami Alaima,gan, 
Pagain i Agll'ichan; sW,Jąc wotkół 
znis=eruie. 
Wedł}!lg ostatnich doa1J!es.!eń, 

japońSko-anneryllmńSka ekJ(pa 
ll'a'bllnlkowa dotaTła do pO<We~d<'> 
1U.Szkod,z;001ego kutra japońskie­
go .. Hen.ton Mal!"U" (160 ton), 
kitóry asiad!ł na mleliźpJ!e na 
ma-leńlkiej wysepce w pó!Inioc­
ne:J części arohJ,J>E'lagu. UII'ato­
wan<;> 39 osób spaśT6d 4~ooo.bo~ 
wej ~łogJ. 

amerykań'Siki; ŻOlln:l.el"ze eks­
portuj ący konwój dOl'L'IllBlli 
strat i musieli si~ wycofać. 

W nocy z p:\ą1llru na oobo­
~ partyzanci zaa>talk.owali 'l:ZJW. 
Wieś strategiczną Buon Arna 
w środlkowej części Wietnamu 
połudn~owego. Po zadaniu 
obxońicom strat partyrzan<:a wy 
cofali snę do drLuingli. 

w aam ita,nh wyl~owala 
'pierwisza część południowo­
Jro.reańskii'rj dywl'zji piechoty 
morsJtie:l „Niebieski S«nok". 

Samoloty amecylkańs!Ge bom 
bardowaly w sobot.E: ponownie 
obsza!I' Demolkratycznej Re(l)U­
blilki Wietnamu. 

Cenny dar 
AłłTOllE'A 

dla Polski 
Silyttl11y nasz l'Cida.:k An.t61ine 

(Aalltolllli. Cleriplilkowsk.i), kltóry 
w bT. od/wlledrzJił kraj, pragnąc 
podkTeś11ć ścisłe więzi; jakie 
łączą go "' jego pier:ws-zą oj­
czyzną of·LairOtWał PoJs.ce 1'7 dtieł 
swego wie~etniego ,przyjaciella 
Xaiwer~o Dunllkowsklego, a 
tad<że utwO<l"Zył fundusz na na­
grody bądź stypen<lda d1'. pol.­
Skiej m1'od'2lieży. 

Rozporządzenie Kennedy'eeo w sprawie' 
przewozu amerykańskie i pszenicy 

zostanie uchqlone? 

złożył konigresowi seirdeazne; Jedynym sposobem zdobycia AFP, armia zalmzała wszel-
życzenia nowych SU!kcesów 1 od.powiect.n.ie,go d<>Swiadezenia w kich manifestacji na całym 
~•nrr1""~tw w walce o dobro tej dziedzintie je.st W'ie1okre>tne terytoxium Archipelagu Indo-~„ ,~ -.~ osadzanie sta<lików kosmioz:nych 
wszy&tkich ludzi pracy, o po- na powierzchni Ks'1ężyca, Tyl- nezyis:kiego. Kierownictwo in­
kój i postęp, o sprawiedli- ko to m<Yi:e dać pewnooć, że donezy.isikich orgami~cji obro 
wość sipołec::zmą, o pełne ZWY- osadzenie pojazdu na powierz- ny cywilnej wezwało wszyst­
cięst-..vo soojailizmllll eh.ni Księżyca odbędzie się w kie swoje oddziały do umrw:a 

w imieniu prezydium Kon· sposól;l wlaściJWy - zgodrue z nia z ich szeregów „komum-
gresu i wszystkich de!egatów programem. stów, a •1bo syimpatyków ko-
Renato Bitossi podZlękow~ł P!l.'of. Iwaltlcrzenk-0 zaznacza, munizrnu". . 
przewodniczącemu R~y Pan• że „nµękkie osadzenie" jakie- Rad.i<> Djakairta k<J>IDU!lllknlje, 
stwa PRL za przemówienie o- goś pojazdu na powierzchru że dowództwo sił 2l!J.rojnych za. 
raz za gościnrwść, z jaką dele- Księżyca jest zadaniem nie- kazało publitkacji dalszych je--

j · zmiernie trudn"'"'. Trudność! ta h gaoi na KongTe6 przy ęc:l zo· 1 ,„. · dena5 .tu d?.>ienników lewicoWYC 
stali w Polsce. jest ZIWiązana przede wszystkim posądzonych o spTzyjanie „.ru-
Następnie referat wygł;of;ił ze znaczną sz~bk.ością pojazdu, ch01W-i 30 wirze5nia" - 8 na Su-

który w chwili zbliżania się do B 
Louis Sallla111t. Księżyca po$U!Wa się z pręd- ma>t.rze i 3 na oirneo. 

w obszernym refera'C'ie LO'Uis kością 3 km na sekundę. Szyb * * * 
sa.iLl<ll!lt anafrzuje ewo·liucję kość musi być 7>mniejszo- RóWU1ńeol: w sobO<t.ę radio Dla-
świato•we!lo ruchu zwią:ziko·we- na w od,powiednim m„me;ncie ka<rta za•koom'ltnilkow<iao, że zn.a 
go oomaw.ia jednoooiowe in.icja- ta•k, aby pojazd „<JlPadał" na leziono zwłolld jeszcze Jednego 
tyWy SFZZ i wskaz-uje na. no· Księżyc beiz niebezpieczeństwa generała za1bltego przez rebe-
we możlilWości rozw<Jdu między roztrzaskania się 0 jego po- lian.tów. Był to brygad~er 'PO-
naTodoiwe-j jedności, so1idairno• __ w:,:ier:.::;zc::::,::hn.i:::ę;,:. __________ .:,l:i>c::'.j":.· _:S:a:.m::..:.;u_s_i._W __ ten __ SiP_O'S_o_b_li_c_z 
ści i komtaktów ZJW'iązkowych. t• 

Sailllant zaziaozył, że SF~Z 
!korzysta z pelln.ej suWE'."eninoścl 
i podejlTl'Uje samo<lrzieln1e decy~ 
zje w spraiwie prog.ramu ł a•k:"jt 
na rzec:z O'brooy żywotnych in­
teresów ma.§ pr=ujących, 

Ocen·ia1ąc sytuację międ:zyrni­
ll'od<>wą m<lw<:a stwderdz1ł, . ze 
sity pokoj'U z.do!Jne są :z:apob~ee 
wojnie św!aitowej i pOik.t"Lyzo­
twać kn.owain.la J.mperlalls.tyczne. 

~alZ'Uljąc n.a powactny roo:· 
wól systemu socjatl.lstycznego 
ruclw narodowo-wyzwoleńczego, 
na pogłębienie się sprreozności 

W rejonie Lahore wojska pakistańskie 

naruszyły warunki porozumienia 

Konflikt lndia 
Mmisiterstwo Obrony Repu­

bliki lndy<jmej oglOSli.ło ko­
mun.i.bit, w którym zaznacz.a, 
że w ciągu ostastnioll dwóch 

- Pakistan 

iimperiaihlstyomyclt, tendentje do-------------­
deziintEgTacji NATO i SEATO, 
móvrea podkreślił, że u.'kł>;id sił 
111a świecie. a więc równ.ież w 
ONZ - zmienił się całko.wicie. 
Pratwde wszystkie młode pań­
:;-... poc1ejmn>ją h<asl~ budowa 

dni W<J1jska pakistańskie. n~­
ruszY'}y 5-«a'otnie w r~onre 
Lahore wa!I'UJ'l!k::i porozunmerna 
rozejmowego z 23 W1t1Ześn.ia 
bież.ąoogo roku. 

W rejoode Mendla - jiak 
stwierd= kom.uniikat Mi.ruster 
stwa Obrony - w starciach z 
wojskami pakistańskimi :!-5 
żołnierzy i O'ficerćW µakfstań­
skioh ZiOStało :zaibi tycti. wa soocjaillmnu. 

w 1refeiraioie stwjerdrza Się na­
stępnie, iż k<l'ba ra:ądzące N!ie­
miec :llaOhodnioh wyrażają o­
twaircie roisZJCrenda terytol!'ia1ne. 
Plany zmierw.•Jąee do wyposa­
żenia Bundeswehry w broń ato 
mową stal!l.OIWił\ poważne nie­
ł>etz1pieczeństwo dJią pok.o:!u 
śwUa to•wego. 

51iwli.erd:za, że walka o po­
kój i potkojowe w.s;póllstn.!en>ie 
państw o różnych ustrojach 
spCJiłecznych jest jedyną d.-ogą 
tllWotlirMenAa na.-odów od wojny 
j, wyścig•U zbrojeń, 

Kolejny frag.menit referatu 
poświęcony jest omówieniu sy­
tuaicjl eko.n.oim1.C7J!lej i spO'łeoz­
nej w kll'a•ja>eh ka,pitalistyoz· 
nyoh. 
Podsta:wową zasadą ruchu 

związk<>wego .... poWił!dział :L, 
Sa.illa.nt - w krajach nowo wy 
zwolonych jest jedność dmAła· 
nia i Jedność organizacyjna 
klasy r<>botnieozej. 

R<!>ferat omawia da.lej wszech 
stronn.ie o&iągnięcla ruchu 
związkowego '.Ili( k<raJach socja· 
listyc7lltych. 

Bhutto fil Parviu 
Paklistańskd min.ister $,pi!'aw za 

g:rankznych Bhutto, ktćxry w 
d~oclze do Nowego Jooku zatl"zy 
maj się w piątek w Pa:ryż.u, 
przyjęty za.stał pnz:ez firanou­
skiego min.isibra s,praw zagiran.i­
oznych Couve de Murvi.!Qe'a. 
Ziaipytany o treść: rozmowy, po 
wiedział, że była nią dysk.us:Ja 
rurd pr<Zys0łością Kaszmlitt'u. 

,,PalldB1:an - ośwd.a<t=ylł -
przekonany jest, że Francja mo 
że odeg<rać ba'!'dzo powa2ną ro 
lę w uregulO<Wa.niu koninilktu 
indyjsko-pakfustańsk.iego. jaik 
też innych problemqw az:ja>ty­
okich gdyż <>cen.la w sposób 
reailistyczny sytuację w Azji 
i as.piJraoje Mll'odćxw: tego kon­
ty:nen tu,. li 

Kraksa 
na przejeżdzie kolejowym 

Jak donoszą z Ka.T'iczi„ rzą­
dy Pakistanu i Lndii nie zdo­
łały osiągnąć porozumienia, co 
do· wyboru iprzewOOn:iczącego 
trybunału międz;yniaTodow~o. 
który ma rozstirzygnąć spór 
terytorialny między obu klra­
j ami w rej<Jllllie Rann-Ku.oz; w 
~amimirne. 

APEL RZĄDU IN'DYJS'KlEGO 

Rząd mctyjSki zaa.pel<llWał w 
~piątek do wszystkich towa· 

rzystw otkiręt<JWych, aby nie za 
ładowywały to<WaT6w prz_.... 
czonych dla JJnjl..ii na statki pa­
ki'Stańskie bądź reż takie jed­
nostki, - kt6re zawijają d~ por· 
t6w pakistajskich przed przy. 
byciem do lndii. W oficjallllym 
oświadc.zemu rząd stwierdza., że 
a.pel ten Jest n.ienbędny, gdyż 

Na nie Sl1lr.zeixmym pnejeź- Patk.istan wyŁa.do.wuje towa-
dzte kdlejowym w Białymsto- ty p~ne dla Indii z 
ku, przy szosie zambrowskiej jednostek, które za.winęły do 

Franz Muhri 
przyjęty 
przez przywódców ZSRR 

W dniu 8 bm. przywódcy 
radzieccy L.. Breżniew, M. Su­
slow i ·B. PonomalI'iew przy..; 
jęli w siedzibie KC K.PZB 
przewodniczącego Komun'!..; 
styczne; Parlii Austrii, Fran­
za Muhri. 

W czasie te' r<>7l!IllOW'.1 wy,;. 
mieniono informacje o dzia.O 
la.Jnośct obu partii oraz om~ 
wiono problemy dotyczące 
mi~zyna:rodowei s:ytua.cji po­
litycznej i mię<;ieynarodowego 
ruchu loomumistyeznego, jak: 
xównież sprawę stOSIUJilków 
l!'adrziec!ko-austriackich. 

ZE@SWIATA 
• MJOSKW A. - zroa.-ł tu:, 

przeżywszy lat 65 wybitny r„„ 
dzleokl. fizjolog i neur<>log Ni­
kołaj GraSZ>CZen.kow. Osta1:n.io 
był oo dyrektm'em Instytutu 
N~tlll'odogil. 

• RZYM.. - !t =fdzierndtka 
zakończyły się w Rzymie ob­
rady zjazdu Europejskiej Wspól 
noity Pisa·rzy (COMES), poświę­
conego debacie nad dawnymi 
i nowymi ruchannl aiwa:n.gaird<>o 
wym1. -

Z pisairzy poil51kich przema-­
wia1li Jarosław Iwas>Zlkiewiczi 
który był przewodn.iczącym drti: 
giego dirui.a oobTad i S<lllldaueir. 
WzyiwaJ:i Ol!li do beoZ.Stronnej 
oceny działalności twórczej pi­
sa.-zy róż;nych krajów o.raz roz.. 
winięcla kontaktów międlzY. 
Wschodem I Zachodem. 

• MOSKWA. - Pierwszy se. 
kreta.-z KC KPZR Leonid Breż• 
nieiw przyjął 'Pt'erniera Danii 
Jens Otto Kiraga i przeprowa­
dziq z nw przyjacdels:ką roe­
m01Wę. 

Kronika 
=wypadków 

Sa.illant podkreślił, ze współ 
praca między krajami socjal·i· 
stycznymi, opa;rta na zasad.24e 
suwerenności i r6wnoścl praw 
(za prz)l'kład podał tu działa.I· 
ność RWPG) stwairza Jronlecz• 
ność ści.ś.lejszego wsp6łdziała111ia 
zw. za.w. tych krajów. • 

aJUtobus komuinikiacji miej- paklistańskich pO'l't6w. · 
skiei zderzył się z p.ierwszym ---------------t 
wagonem przetaczanego Sikł.a-

Na ttlicy Zgierskiej ra.ptó!W'­
nle wybiegł n.a jezdnię 4-letni 
Stanisław Oset (zam. Sędziow 
ska 7), ChłOIJ)iec wipadl pod mo 

Te<La. kolejnego roa:działu gło 

du poci~ towarowego. W 
wyniku zderzenia autobus 
przewróc:it się na bok dozna­
jąc poważnych uS!ZJkodzeń. 
8 osób odniosło INllllY. 

Spotkanie 
Kohl - Korber 

si, Ze aktywna ~edność i soli• AgEllliC'ja AJDN donosi, ż<: 
da.ntość m.lędzynarodowa jest przedsta1wiciele rządu NRD 1 
wairunldem •ukcesów klasy ro· RRF pos1·ada sena.tu zachodnioberlińskiego od botnlczej. cję 

....... er~ s~"ierdzlł r6wndet, byllt w pią~ek. Il4 prqpO'ZY' ...,. "'""' "" d ){ k• t sek~etall'm sum.u NRD M. że ruch związkO!WY odg.rywa os·ro e ra Ie 0'''" Ko·hll:a, osobiS>tą ro~O<W~ na te-
corai& ważniejszą rolę w życiu WY mat za<Wairoia porozwmiein<a w 
robotniików i s.połeczeństw. Na Af sprawie Pl'Zepustek dfa mJesrz-
5 kontynentach jen blisko 250 W ryce kańców Berlina :z:ach-Odnie!l-0. 
mln robotmk6w (w 1945 r. - SpCl'bkal!lie odbyło się w BerWi-
65 mln) zrzesrzo111ych w dzlesiąt P1riz,0bywaij·ący w NRD 'wi!Jce- nie zaohQd<rtiJm. 
ka.eh tysięcy organizacji w wie przewodn.iiozący Naxodoweij Or· w Ctl.lasie s.pO'tikainrla pn:edsta­
Iu krajach, z kt6rych od cza. ganizacji Patud!lld>O!Wo·Zaohod- wicieil nządiu NIR[) pr~zał 
•u V Kongresu 15 uzyS!tało nie niE!f ~ykL; Luis Mele<ngan>i apel do sen.aitm w s:pra'"''e .Pod-
,podległość. od spotkania ~-'""'~ta -~"-•en.1a Po --"'Wllenła d"da!alnoścl fe- p azas , z -~ • pi.san.ta teks.tu porv~~·-

......., wiclelami prasy zaikoon\ln.iko- przedqOOolnego swego czasu ~a.ojl iw drl.ied7Jln!e obrony in· WM, że NtRF uimzyunuje na te- przez rząd NRD. SeltretaTz sta­
teresów ' pracownik6w mlodocia ryuium połudiniowo-zachoo- nu NRID Kohlł za,prOS'!l radeę 
nyeh Maz kobiet pracujących, niej ~ w miejse<>W<JŚOi seina!bu Kol!'beira na dailszą oso­
sek!reta:n: generalny 9FZZ sclla· c„-~·- irak4""'~ ""'r-'-'· ba b' d stodicy NIR!D 
ra•-"-yZ01Wał jej d'&ia.ła.Inotlć w ~.~„~ -~„ 3 ~ vu=- ·lstą l!'IOl'1JmOIWę <> · · 

"'""" daJWC1ZY, słurżą;cy cellom o cha· Radca senatu Koirber p!!'Zyjął 

to<:Y'kl l dO<Zilał oięillricłt obr~ 
żeń ciaiła. 

• * * Na ul. Brzezińskiej jadąe ga. 
mxhodem osobowym Pa•Wel: 
Klejn.ota ('mllll. w Warszawie) 
spowodował Zdett"Zenie z sam<r 
chodem Oi<>Ża:r<>Wym. 
żo:na Klejnoty. Eugenm, ł H 

Bros7:klewicz doznaJ:i o.brażeń 
Ci&łia, (reg) 
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Przeczytaj 
EMilGRAC.1A. ZAROBKO\YA 

W: JUGOSŁAWII 
iS:ein.a.cka lkounllS(ja spraw za­

~an.ioznyich, ~tóra w ul:>ieigtytm 
tyigodniu 2lll!POl2llla~a się ze sta7 
111ow.Lslk.iem p!l"Zed.SltaJWclelli 8ld!tni 

~i UISA. ~. pri:>­
d1UcentQw psizen,!cy i rEIP!'erz.en­
taintów rllW'ią'1lków ;pracow:n.llków 
ma<rrza, w 51pr!3/Wlle rn.zpoiriządlze­
nia prezyrlentba Keninedy'ego "' 

ło·ni• organiucji międeyna.rodo· ratk1ielrze mtliJtal!'lllY'm. -- 00 zaproszein~e. 
wyeh, 1-..:..:.-"'------:.......,;,,,~~--..:....._:::.._:::::::.::::::::::::_._.-~-----•lll Obrady :pierwll4'A!g0 dni& Za-

W dnłn 'f bm. pismo jug.,,. 
slowiaJ\skie „Ko·munis.t" za.­
mieściło artY\kuł pt. „ Wyjazdy 
robotnik6W i fach<JWców za 
granicę, a interesy naszego 

1963 r. 'WIPI'O!Wad.zającego wymóg 

kończyły się o godz. 19.20. 
Xonp-es WllllO<w( obrJ.Ul'?' w 

nledmielę o g<>M:. i•. PrzewJdu· 
je się lW;POCZęcle' dy!ikutSJi nad 
referatem I- Sai11anta. 

Dnia 8. 10. 1965 r. zmarła 
przeżywszy lat ?2 

S. t P. 

pr~ożerua 50 prooeon.t pszeni­
cy s,p'l'Udawanej kir ad om sooja-

hstyozm yun na sba>bkach a·mery- -·-------------­ikańsklioh, zaleciła w l·iście do 

Elżbieta FabUnfiska 
pre!Zytienta Johin.s0«1a uohyileni.e 
tego za=ąd'Z.enia. 

Autorzy listu s1Jwderd-zaj ą m. 
i111„ że powyższa s,prawa po-W\in 
na być 1ro:npaitrywana z PUllikitu Pogrzeb odbędzie się dnia Wlklizellla il'llteresów narodowych 

10. 10. br. o godz. 16.30 z ka· U.SA. Roizipo<rząd.zenie z 1003 r. 
plicy Starego Cmentarza. o „uderza w dJn~eresy prZ>emysłu 
czym zawiadamiają I mors.kiego, godzi ·, : fa1rrnerów 

CORKA, SYN, SYNOWA, 

1 
i płałJ!l!i!ków pocl~tków„. O'l'az 

z!ĘC I WNUKI stano•wi obciąż~·nie dla całej 
~~~~~~~~~~~~~~~~p~o~lltyiki handlowej USA". 
2 DZIENNU{ LODZKI nr 242 (5850) 

.cSPDCDDA 
W eiąg>u dJnJia zaJChtnlU!'zen.ie 

duże z w1.,.1<szymi przejaśni<i­
niaiml i moQo!L!Jwością przelo,t­
nych opadów. Temperatura ma 
ksy.ma!na olroło l'l stopni / c 
Wla·try słabe i umlia•rko.wane, 
p6ln.oc:ne, - ('l'eJ;) -· • 

Nowe polskie fi~my telewizyjne 
M bm. na oeik!rany telewlJzyj„ 

ne wch<>dZ!i nowy polski seryj• 
ny fHm pt. „Wojna d<>mowa". 
Scenariusa: na Pod11taiwle wła­
snych felietonów (dirukowam.ych 
w „Plrzekroju") opracowała Ma· 
r ·ia 2lientarawa, reżyserO<Wał Je­
rzy Gruzia, Obotk młodocianych 
akitOII'ów występują m. In.: Ka· 
z;mierz Rudzki, ]rena Kwja·t­
ko·wska, Alina Janowska; An­
drzej SzczepkOIW'S'ki. 
Następnym z k.o•lei <'Yklerm, 

który uj•rzymy na małym ek;ra 
nie b<:'d•zie 1Piemvszy pods.k~ te-

lewtizy~ny fLlm kirY'Ill:1nalny „Ka 
pitan Sowa na t>r<l!P'le" z WJe­
sła.wem Golasem. . W zespole 
„Ilu.z;jol!l" powstało 8 fjil,mów, 
ktarych akcja rozgTywa się na 
przeŁomie wo~111y i Pk"!'wszych 
d.rui pokoju. Obejlly.my je tak­
że w 111zjl:>li2lszych tygcxln!ach. 

Dla mWośn1ilków ta'1entu Mair­
leny Dietriieh nie~podzlanka -
w końcu bm. telewi.7ja wy­
ś,w:ctL! 3 .Jej 1i,.my: „Bl~kitny I 
anioł", ,,Matotk.o" i , Pożąda-
nie". ' ł 

kraju", poświęcony probie 
mom emigracji zarobkowej• 
Jak wynika z artykułu, obec 
nie za granleą znajduje się 
około 150.000 robotników i fa 
ch01Wc6w jugosłowiańskich.. 

PODWYŻKA PŁAC 
NAUCZYCIELI 

Z okazji nowego roka sz;ko 
nego podniesi<>ne zostały w 
całej Rumunii place nauczy 
cieli i profesorów szkól wszy 
stkich szczebli oraz persondu 
technicznego. Podwyzka wy 
nosi przecietnie od 10 do 13 
.1>rocent. (reg) 
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Szczęście krótko trwa 
w małżeństwie 

Ojcowie • 
l dzieci 

~zlaki 
Spośród wielu, wybraliśmy dziś diwa 

charaU<terystyczne listy, obraizujące sto• 
sunek ojoów - o,czy~ie ni.ektórych, 
do własnych dziec.i. 

Nie jestem jeszcze mężatką 
ale Chcę na.pisać o małżeństwie moich ro• 

d-ziców Matka moja nigdy nie zdobyłaby &ię 
n.a. to· Jest zapracowaną, zmęczoną życiem 
kobietą, która przeżyła piekł.o . '!'ał:ieństw'!-• 
Rodzice pobrali się zaraz po wo3rue - oboJe 
mieli po 20 lat. w dwa _lata. po ślubi_e. byłam 
już na świeeie, ja i moJa sios.tr~. OJc1cc !>Ył 
przystojny, mfał t7'W. po.:W<!dzeme u. l~obiet. 
Mama prała pieluehy i manczy!a dz1eci. za. 
częły się niesnaski, że mama jest _źle ubrana, 
zam~dbana. Sama pai.1,iętam - miałam wt~ 
dy pewnie z sześć lat, jak któregoś . dma 
przyszła do domu elegancka, paehnąca t W_Y: 
malowana ko,bieta i prosiła mamę, aby JeJ 
odstąpiła męża za odpłatnością. Nie rozumia­
łam jeszcze wiele, ale widząc, że mam.a pła· 
cze, rzuciłam się ną tę kob_ie.tę i ugryzłam 
ją w rękę. Wtedy ona krzyknęła: „pr„e_klęty 
b~hor" i wybiegła, trzaskając drzwiami. 

bliiSLym poznaniu wiele tracił. Wymawal 
zasadę: zyć dziś, a jutro. - co B~ ~a. 
Ze swoJeJ skromnęj urzędruczej P~~JI '!Ył 
ponad stan, a mając „gest magnacki nuał 
i pustlti w kieszeni. Pochodził z za~ożnej ro• 
dziny i na jej pemoc zawsze liczył... Od 
pierwszych dni naszego życia nie int';reso~ał 
się w ogóle domem - ani mną, am . dzteć_• 
mi, które płodziłby co rok wbrew ~eJ woli. 
Po pracy znikał z domu na całe godzmy, spę· 
dzając i noce w lokalach, piv:y wódce i kar• 
tach. To był jego żywioł. Dom móg;ł by~ 
bez mebli, ściany odrapane. To go rue &b• 
chodziło. Estetą w domu nie był. Swoją 
„kulturę" miał na pokaz, dla Judzi ••• 

letm od w~ pal,<ploi., 
1'0'l>iłem na g.woździ.e i 
kn.aem .•• ". 

* ~ *' 

p-rze­
pod-

„OdpoezY!llek: wy,padl nam w w latach wojny byliśmy wysiedleni p:rze7' 
hitlerowców. Nasze 2,5-roczne dzieeko - w6w• 
czas z trojga dzieci najmłodsze, otrzymywało 
prywatnie lep!<zy obiad. Koeha.ny ojciec zja­
dał dziecku drugie danie, bo on - „prze· 
ciei mężczyzna nie może być głodny". W 
dziesięć ła.t po ślubie. w wieku 35 lat cz:u-

tl)okończeni-e ze str. 1) 
cie dJo dlwork;u, gdzie mieścil 
się sztOJb 2 pu.bknt 1oa·wa•le rii 
ta.rasoowa~ srtos tr:up6w. KilJTw­
daie's iq t mertr~ ścieżki przez 
ogród, od wie~y . t'l"am.s-fo'T'm.a­
wroweJ, na lctoreJ Z'T1)(J;joowala 
się pal.S'ka raidw1S1ta'Cja, do 
.a,work.u, wsłam.e bylo cia:­
Łanni Bitwa gorZC/ll<t blka go­
dlzin: A nieopodal w s;f;od1ole, 
dwóch ;:męci:onych PDTUid lud!z 
kie silY wlamow spa.bo snem 
sprau-,ied1Pi:tl71/Ch, on.ie wie&zqc 
0 u,-.awe. TOJkifo sq rINJ;rav.J,qik.sy 

. " wo;my„. · * * ;i. 

;,Do Boruńska ~dliś·my j'.lk 
huragan. Pokl'Yte pianą konie, 
z sza•leń.Stwem .w, oez.ac~ gnały 
na przcl.aj. JaikoiCS kxzak1, oo.płot 
ki podwórell··· Bezładna _s.trze­
~ina M,iędzY budYD:kami mi­
gają pocll:Ylone JJ•Ostacie. Na dr_o 
dze leżą truPY• Jeden, drugi., 
dziesiątY··· wsa:ys~ko trwało mo 
. 5 ·może 10 mmut. Wchodzi­
:y 'do domów -. pusto. Na 
stole pełne, d~oąee talerze. 
Rosół z klus.k_am1, mięso. No 

ó" oni nalah z kotłów my 
c · zdliśmY" · ' 
zJe * * iii 

,,Przyc:lwdzi . do mm.ie woch· 
m .i.strz i PD'WW<la: to lrob!yfa 
Ark.uszeW'Sfkwgo: . Niech cię 
Bóg m,a W ~)€1) OIPŻ•e'Ce, jeŚ'/4 
iii „za•lcuJe<sz'_ • 

_ Ba, cTwcb!Jlm i c1vcial to 
-nie da TOJdy, . bo nie ma czym. 

_ Lelb so•b·ze umwbj, a pod• 

ktij. 
Cóż by"lo Tobtć; cdenwa-

Gryficach. Był marzee. Wiosna. 
Przylc·ciały skowronki. z góry 
przyszedł rozkaz: orać i siać! 
Odłożyliśmy woęc karabinki i 
s'!-<lble, a wzięliśmy się za płu­
gi. Ziarno przysłali. Każdy plu 
ton miał przydzjelony m.a,jątek . 
W tydzień wszystkie okoli~ne 
pola były obrobi<>tle. Wtedy po 
szliśmy na Ka.mie1i i koło $ie· 
kierek, lasami na forso.wanie 
Odry„. • • „ 

;.Na!jpie!Yw trzeiba by"ta 
Siprzq:Pnq,ć Po; co posw,U,ś;rny 
wiosmą. Zboże dJoist>a;rczalo s~ę 
do majq.tk.u dywiew;nego 1v 
Otolow, a potem do mtyina. lu_IJ 
maga:zyn,u. Pom1ierz.oolż zja<U;•Hi 
się pierwsi 01Sadl71Jicy, dowód:z­
'fJwo pos•tanotaUo, i.Z 1U11sze 1w­
ni,e, ja1Too że b11it.~m11 już na 
roz>Wi.q.z-aini.u, będ.ą robić M 
ohl,o.p5'k.ich poi.ach. Z 1oażdym 
koniem wysylwno 11.zibrojorn.ego 
ułam,a. C2XllS byl jeis:xze nie­
spa<k.ojmy, po la>sach siedziały 
bandy niemieck;ich ~­
l"ÓW. Ale mój „LlwTlu-ś" mial 
inną f1.onrkcje, - wo.ztl poczotę 
z Kołobrzegu oo Trzebiatowa. 
Tak długo, a,ż ru,,s."t:yl pociąg. 
Wtedy przy,iecha.ia. -rodzir~a. 
Bo jeSiZc.ze wczeiśni.ej, t-0 do-
1vócka pwDTou No1vDk.ow po.wie 
di?Jial: ,;Przywiezi.e'sZ ż•onę, to 
krowę do gos1pod<11tr.sitwa dos:ta­
nietSZ"'. 

• * 
„1'7 ma.roa 1945 r. Zebraliś­

my się na pi~czystym br'7..e-

Bieżący dzień nieuJblagainie z:a 
ciera przes>Złość. Dziś liczy 
się §Jkrzętność, zapobiegli.wość, 
iniciatywa, fachowa wiedza ... 
Właściwie to częSJto jakoś nie­
zręcznie nzwet mówić o daw­
nyoh za,s.l'ugaah. Chociaż mo­
że na <linie serca kry.ie się 
maleńkie ziarnlko goryczy i 
mimow.~ilnego żailu. A'le to na 
użytek. wewnętrzny i tylko 
w chwiolach szczególnie uro­
czySJtyc:h, np. z o<kzzji rocz­
nic. 

Ma•Jy Trzebiatów je&t mi­
niatuxk.ą kraju te same 
problemy, tr.udności, kłopoty. I 
Wyż demo.graficzny (ułanów­
ojców kosztował SlpOCO ner­
wów), ~rawa zatrudnienia, 
kryzys z wodą, lim11ty inwe­
st)"C'Y,jne, trudności lokalowe ... 

S'k:la!l!lJa'fuym twierdząc, JŻ 
dawni kawi;:ilerzyści mówili

1 tylliko o swych brawiurowych I 
szarżach i wojennych przeży­
ciach. Oni są przecież. przede 
ws.zystk.im _zoo;xxl.arzami te­
g-0 mia•sita i te.i ziemi. 

JERZY STEFKO . 
....... - "')], 
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Po killm dniach ojciec wrócił i przysięga!, 
że będzie dobry •.• Gdy miałam 8 lat ur?duł 
się brat. w czasie p<>bytu mamy w szpi~u 
ojciec brał mnie i siostrę do lokalu, gdzie 
czekała na niego inna wytworna .pani, na 
którą kazał mówić „mamus!a". Potem V!I!'" 
całyśmy do domu, gdzie nie było co Jesć. 
Ojciec wracał w nocy i przynosił nam 
10 r.iastek. Gd·y przyjechała tjocia, aby się 
nami zająć, w ogóle nic wracał. Nie poje­
cruił też po mamę i dziecko do szpit.ala. Od 
tego mo,mentu zaczął pić. Były ciągłe awan· 
tury. Mama płakała i dalej prała, gotowała, 
sprzątała. My. stałyśmy się nerwowe„ a gdy 
ojciec wchodz.U do domu, trzęsłyśm>· się ze 
strachu. Raz o;iciec tak pobił matkę, źe mu· 
siałyśmy wezwać pogotowie. Miałam wtedy 
14 lat i uderzyłam ojea w twarz. Gdybym 
miała ich trochę więeej, chyba zabiłabym 
go. Lekar"' radził Wł!licść skargę do milicji, 
ale mama bała się co się sta,n.ie z nami gdy 
ojca aresztują. bo nie miała 7.adnego zawo­
du... W tej Ch'Wili mama nas utrzymuje, bo 
ojciec tylko od ezasu do C?.asu raczy coś 
dać n.a dom. Ja zaczęłam studia - nie ehcę 
być .k.\edyś zależna od kogoś. Siostra kończy 
technikum, pójdzie do pracy. Uratlziłyśmy, 
że 7.a je.i pie:rwsze pensje wniesiemy sprawę 
o rozwód. Mama często po·wtan.a, że nie da 
nam wyjsć za mąż. Ja cheę w przyszłości 
pracDłwać I jej pomóc. Chcę jej wres7,cie ku­
pić porządną sukienkę, pierwszą od 15 clly· 
ba la·t+. 

ła.m się stara i zmęczona życiem, miałam bo­
wiem poza sobą już 4 porody i wiele p0ro• 
ni eń. Przez · wszystkie okresy niemowlęce mąż 
nie wziął nigdy maleństwa na ręce, nigdy 
nie prz~winął, brzydził się pieluch. P:rzez 
32 lata małżeństwa nie byłam z nim nigdy 
na żadnym balu, nie miałam nigdy nowej 
sukni, wydzierałam swoją panieńską wypra• 
wę lub zdzierałam po swych siostrach, a póz• 
niej kupzywały mi moje już dorosłe dzieci. 
Poborów męża od samego począ~ku naszeięo 
małżeństwa nie otrzymywałam. Częste jego 
długi pokrywałam ze swoi.r.h pieniędzy uzy• 
skanych ze s;przedaży rodzi,nnej „schedy" ••• 
Po woj.nie zaczęłam udzielać lekcji po­
czątki muzyki. I o.to przy mojej pomoey 
l dzięki stypendiom dzieci usamodzielniły się. 
Ojciec nigdy nie dał ani grosza, nawet i naj• 
młodszemu synowi, który się jeszcze uczy. 
Przez parę lat nawet dodatek rodzinny za• 
trzymywal. Obecnie otrzymujp i.ooo zł ren· 
ty, mieszka sam w innym mieście, rod.zi,ną 
się nadal nie interesuje. I nadal jest lnbiany, 
popularny w towarzystwde, i nadal mu do­
brze. Ja przedwcześnie się zestarzałam. Wie• 
loletni niedostatek. podwójna praca, !'kanda• 
liczn" awantury dają s.ie we znakL I choć 
u dzieci mam dobrze, jednak patrzę na świat 
pesymistycznie, nie odczuwam już radości. 
Moją spowiedź kończę stwierdzeniem: s~e­
ścia w małżeństwie nie ma. .. 

Prosimy o dalsze wyr>owledzi nam:ych Czy• • 
telnik6w, dotyczące ich osobistych przeżyć 
małżeńskich, radości i smutków, konfliktów 
i przyczyn powstawania zadrażnień. Autorów 
prosimy o podanie swego ·nazwiska, zawodu 

. gu. Nzdslwdl wzruszający mo­
ment. Na. pr:zygotoiw>a.nej tacy 
le-.i:ały dwa złote pi erścienfo: 

Jestem 32 lata po ślubie i wieku. Najlepsze listy po wydrukowaniu 
, zostaną opłacone według stawek dz!c)lJlikar• 

Olł jeliJl;()<S~ wojslmwyoh 
polsk.iej i ra.dzieokie.i. DwÓ<!h 
ula.nów wjecha.ło w m11<rZe. 
Daleko. Wod.a sdęgda koniom 
po brzuchy. Słowa 713.Ślubin. 
Pierścienie uW11ęły w fa-

M'}ż, wysoki, przystojny - brunet, pod.o,bał 
si( źalwsze kobietom., mnie równieź. Ale przy 

skich. („Dolores" i ,,Aneri0 • - prosimy o po­
danie nazwiska i adresu, celem wypłacenia 
honorarium.) ' 
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MiesZanka lirnzowa lach-."· • * jJ 
I 1.a1k rplymęły wspomrnienia, 

a wl<:ściwie str,z,ępy wsipom­
nień. Ju;i: dwadzieścia lat mi­
nęło jak wyzwO'liwszy tę zie.­
mię osiedli rtu., by ruą władac. 

CZY NOWY ROZWÓD! 

44-letni Jeka= dr Milko Sko­
fic, mąż Giny Lollobrigidy po• 

kazywał się na wybrzeżu w to 
warzystwie 22-letniej śpiewaez· 
ki anstriaekiej Utv Aichbieh· 
ler. Dr Skofk za,przec?;ył wsze! 

~----~~--·~··--~---------,~-~---------~,------------------· 
::1,1 · A C ff:_ w~"~"" !:,..,,~mn?.k,? m! !.::m:••l ~tt<il ·-~•· l niosą deszcz. nej, ociepliłby się klimat Arktyki, po- i • J ednym z głównych zadań meteoro- wstała możliwość zagospJ>darowania nieu ; 1 z J logii jest prognoza pogody. Do· żytecznych obecnie obszarów pólku~ A 
\ tychczas meteorolodzy stosują me- północnej. • 

todę opartą na poi:ównywaniu dat A „Zasypanie" wielkich przestrzeni 

T 
yJko najwytrwalsi doczekali się w 
tym roku prawdzi~i<; urlop~:~~ 
pogody. Po_ kil~unue~ię~zn_ych wrcsz-
czach w sierpnm zaswiectło ś 

cie słońce. Ale wówczas w innYC~ czę • 
ciach Europy i świata pojawiły się ule­
wy, powodzie, huragany. 
Aż do 1926 r. musieli cofn~ się me· 

teorolodzy by znaleźć podobnie. desz· 
czowe i chłodne Jato. Nauka nie ft~~ 
jeszcze wszystkich czynników k~zta ra· 
jących klimat. Laicy mają w teJ sp 
wie opinię bardziej jednoznacz':1ą. 
większość ludzi skłonna jest wm1ć za 
to wybuchy atomowe. Zdani~n:' naukow­
eów jest to pogląd całkowicie błędny: 
Wybuchy o sile dotychczas stosowaneJ 
nie mogą mieć zdaniem meteorologów 
Zadnego wpływu na klimat. 'G łównym czynnikiem kształtującym 

.,, klim~t jest. Słońc!', . życio· i ś_wia· 
ff. tłodaJne ciało ruebiesk~e, w ciągu 

jednej sekundy przetwarzające 4 
miliony ton swej masy w energie;. Ale 
promienie słoneczne to . tylko j~dna . z 
sił decydujących o naszeJ pogodzie. Nic 
mniej ważne są wiatry i ruch Ziemi 
wokół osi Gdyby Ziemia nie obracała 
się dooko'ła swej osi, wiatry przyziem­
ne wiałyby zawsze w kierunku od bie· 
gunów do Równika, a w warstwach 
górnych od Równika do biegunów. Ponie· 
waż Ziemia obraca się, jej ruch powo· 
duje ruch mas powietrza z zachodu na 
wschód. Powstają ogromne wiry po· 
wietrzne, a ich efektem są zjawiska 
zwane w meteorologii wyżami i niżapii 
atmosferycznymi. 

Wyż pojawia się, gdy powiet~ze jest 
spiralnie wypychane na zewnątrz. Spa• 
da ono z góry na dół, gęstnieje i ogrze· 
wa się, im jest cieplejsze, tym suchsze. 
Dlatego wyż przynosi na ogól pogodę 
słoneczną, suchą, bezchmurną. Przy ni· 
żu jest odwrotnie. Powietrze unosi się 
do góry, tam się ochładza, przekształca 

i doświadczeniu. Obecnie wprowadza powierzchni mórz środkami chemicznymi, 
się do prognoz równania matematycz- zmniejszającymi parowanie wody mor­
ne. Są one jednak niezwykle skompliko· skiej. Ograniczyłoby to opady w dżdży· 
Wane i dlatego nie można ich stosować stych rejonach i pozwoliło na ujarzmie· 
do eodziennych prognoz. Ale nawet ma· nie burz podzwrotnikowych. 
szyny elektronowe nie są w stanie prze A Stworzenie nad Arktyką sztucznej 
Widzieć pogody na dłużej niż trzy dni lodowej chmury, o grubości 8 km. W 
naprzód. w przepowiedniach na dalszą tym celu należałoby użyć 10 bomb wo­
?netę nadal stosuje się metodę ~ta- dorowych o ogromnej sile wybuchu. 
tystyczną, która jak wykazuje doświad- Chmura wodorowa przekształciłaby się 
czenie jest metodą bardzo problema· w atmosferze w krople wody, stężała w 
tyczną. Tak np. w 1926 r. wiosną i la· postaci drobnych kryształków lodu, któ· 
~em pogoda była podobna jak w tym ro· re przeszkadzałyby uciekaniu promieni 
bu. Ale wówczas kwiecień był suchy, a w podczerwonych w kosmos. W ten sposób 
{· deszczowy. Wówczas wrzesień był atmosfera ogrzewałaby się dodatkowo. 

s oneczny i dlatego na br. przewidywa­
no również wrzesień pogodny. Meteoro-

az 
lodzi: . zdają sobie sprawę z niedosko· 
nalosci tego systemu i po<;a:ukują no• 
wych ~róg, S7JC.zególnie dla progtDoz dłu· 
gotermmowych, 

C 
zy ludzkość jest skazana" na kii· 
mat? Nauka i t~chnika przewidu­
ją możliwości kształtowania pogo­
dy w .l'rzyszłości. Istnieją już kon-

kretn~ _proJekty, które zmieniłyby kli· 
mat swiata. A oto niektóre z nich. 

R 
ealizacja tych projektów natrafia 
jeszcze na wiele przeszkód natun· 
technicznej i gospodarczej (np. dla 
pokrycia lodów Arktyki pyłem wę 

glowym, IO-tonowy samolot transporto· 
wy musiał.by w tę i z powrotem obrócić 
150 milionów razy. Zadanie zbyt wiei· 
kie nawet dla całej floty powietrznej), 
ale przede wszystkim i merytorycznej. 
Nauka nie ma pewności czy te przed~ię­
wzięcia nie staną się mieczem obosiecz­
nym i nie obrócą się przeciw ludziom. 
Uczeni radzieccy postawili w wątpliwość 
większość tych planów . przedstawiając 
ich uboczne skutki. Tak np. posunię· 
cie, które miałoby na celu złagodzenie 
wiatrów w północnej Europie i północ­
nej Ameryce, mogłoby wywMać suszę 
na francuskiej Riwierze oraz w Kali· 
fornii i przekształcić te tereny w ob· 
szary pustynne. 

Mimo to uczeni pracują dalej i wie· 
rzą że nadejdzie moment gdy będ7'iemy 
mogli kształtować klimat. 

(oprac. wg. „Stern") 

A . z~udowanie ogromnej tamy, która 
oddz1elt Alaskę Od wschodniej części 
ZSRR. ogromne pompy poruszane ener­
gią atomową, Wbudowane w tę tamę, 

będą przepompowYWać lodowatą wodę:::::::::::::::::::::: z Morza Arktycznego do Pacyfiku. Do 
wód arktycznych Wpływać będą cie­
plejsze masy wodne z Atlantyku a kli• 
mat Arktyki . złagodzi się. Miatoby t<ł 
wpływ na klimat całego świata. a at 

A Pokrycie lodów. Arktyki pyłem wę• 
,slowym. czarna.powierzchnia lodów_pochła ::::::::::::::::::::: 
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kim sui;estioon na temat roz· 
wodu. „Jeżeli ' ożenię się jesz­
eze raz, to Wlko z kobietą, któ 
ra będzie miała tyle rozs~dku, 
by rożumieć wszystkie -mw• 
pro·blemy" - powiedział. 

KSIĘZNA RADZIWIŁŁ 
AKTORKĄ 

Lee Radziwiłł, siostra Jacqu& 
line Kenne·dy wystąpiła ostat­
nio z dwójką swych pociech 
na kostiumowym festynie d.zie 
cięcym. Księżna Rad.ziwiłłowa, 
która ze swym mężem Sta.nisła 
wem nie żyje od lat (Watykan 
odmówił Ullieważnienia małżeń 
stwa), ma zamiar występować 
na &cenach amerykańskich. 

BRITTEN W ZSRR 

Znany kompozytor brytyj­
ski Beniamin Britten spędził 
w_akacje w Związku Radziec­
kim, w ormiańskim mieście 
Dilijan. Wykorzystał ten czas, 
aby skomponować muzykę do 
sześciu wierszy Aleksandra 
Puszkina. Na życ:zenie Britte 
na pierwszą wykonawczynią 
pieśni będzie radziecka so­
pranistka GaHna Wiszniewska­
ja. 

NOWE DZIEŁO BECKETTA 

Irlandzki pisarz Samuel 
Beckett („Czekając na Godo­
ta") ukończył ostatnio swą 
najnowszą pracę nowelę, 
którą pisał przez dwa lata • 
Nowela obejmuje trzy strony 
maszynopisu. 

MORAVIA I MORALNOSC 

Włoski pisarz Alberto Mora· 
via oskarżony został o to, że 
jego powieść „Noia" jest de· 
moralizująca. Sędziowie orze· 
kli jednak, że mimo dokład• 
ności opis aktu . płciowego 
jest w książce potrak~owany 
przez Moravię " absolutnym 
dystansem i nie zawiera ele­
mentów . lubieżności ze strotty 
autora. 

MALARSTWO NOWOCZESNE 

39-letni amerykański malarz­
ahstrakcjonista Donald Hoster 
wynalazł nową technikę ma· 
larską. Zanurza on 12 jedna­
korwej wielkości dżdżownic w 
farbach różnego koloru i wy 
puszcza je na białe płótno, 
pozwalając im porus-zać się 

swobodnie. Wędrówki dżdżow-
nic przynoszą sławP artyście. 

EfekOOW'ny płaszczyk jesien­
ny (model m-OSkiewskiego 

GUM). 

CORKA O OJCU 

Barbara Mastroianni u-letnia 
córka włoskiego aktora Mar· 
cello Mastroianni powie· 
działa o swym ojcu: „on jest 
zbyt leniwy, żeby być do• 
brym kochankiem". 



Artykuł wstępny 

Ubiegły tydzień mi'?tą'l pod ZM1kie.m i'OO.ugu­
raoj i roiku aJkadei1nDc-k:iego, by.I tailoże Tygod­
niem Pisa:nia Listó1i·. Te diwie oilwlicz>ności 
zbiegły się ty~ko pozo<rnie prz1Jlpa4J/eowo, 
Albowtem chociaż do pisania lisitów nie są 
potrzel:me sitmdia wyższe, to w stwdiowaniu 
bwrdzo pomaga umwjętnoŚĆ 'PTO•W<Vd.zeinia 
loorespom.deiwj,i. Np. situdenci Uniwersyte•tu 
Montrewls•kiego w Kamadzi.e wystosowa1U do 
wladlz lisit <Looma;gOJ)'kCY się pe.nsiji dla s•tu­
diuj .q.cych. Uw"2:żają oni bowiem, że oilcres 
studiów wcale nie ;est znów taik;i przyjem­
ny, a przeciętny st1t.de-nt p:r=je więcej ntż 
p.rzecię1Jny urzędnMc. 

WIADOMOSC 
Z ZAGRANICY 

Do pewnego profesora 
z Nowego Jorku. który 
zasłynął z mteresują_cych 
wykładów, zwrócił się 
przedstawiciel jednej z 
gazet z prośbą o wy­
w'ad, w którym omówił 
by wykład profesora. 
Mimo wysokiego hono­
rarium profesor od.mó-

""ił g'uecie, motywując 
tn w następujący s,po­
sób: „Ma.ro tylko ten je 
dcn wykład i jeśH pan 
go wydrukuje, doprowa 
du mnie pan do bankru 
c:twa. Któż bowie<m bę• 
d2ie mnie słuchał?" 

WXADOMOSCI Z KRIAJU 

Pewien pan, któremu 
z niewiadomych przy• 
czyn z hukiem pękła 
szyba telewh.ora, zwró· 
cił się do PZU z zapy• 
tnniem, czy taka szkoda 
podlega ubezpieczeni•u. 
Zamfast odJlOWiedzi za• 
da.no mu pytanie: ,.A 
czy woda się przy tym 
lała?" 

* ~ * 
W pewnym wydzla1e 

kwaterunkowym, w cza· 
s\e pod.pisywania wnio­
sków na przydziały wy• 
niknął poważny pro• 
blMn: Cozy obywatel X. 
pretendujący do miesrnka 
nia po zmarłej obywa· 
ttlce Y istotnie był jej 
nieślubnym mężem, czy 
też może żył z którąś 
inną ze wsipółl!l'katorek, 
Ciekawe, jaki wpływ bę 
dą miały wyni·ki docho­
dzenia na decyzję wy• 
cWału. 

'KĄCłK 
PEDAGOGICZNY 

Pan M. G. posta1110WJ'l 
jwypr6bować materiali• 

styez111y świa.to,pogląd swe 
go lS·letnie.go- syna, Gdy 
chłopiec poszedł do p~· 

nfoy po węgiel, ojciec 
zarzucił na siebie prze· 
ścieradło i objawił się 
synowi w charakterze 
„ducha". Efe·kt był nie­
oczekiwany. Chłopiec wi 
dząc „ducha", zdzielił 
go łopatą przez głowę i 
zadał mu tak głęboką 
ranę, że p. M. G. ZQ• 
stal odwieziony do szpl· 
tala. Tak więc chłopak 
z materializmu Z()ał egza 
m•~ na piątkę, ale w tej 
trudnej sytuacji pedago 
gicznej ani pochwalić, 
ani zganić go nie było 
moZna. 

KĄCIK 
UBEZPIECZENIOWY 

Pewien mieszkaniec Ka 
lifornii zwrócił się do 
towarzystwa ubE!'l .. piecze· 
rnowego z oryginalną 
11ropozycją ubezpieczenia 
się od przyjscia na 
swiat c6rki. Za.propno• 
wał, że w,placi do kasy 
4 tys. dolarów i zrezyg 
nuje z nich, jeśli na 
świat przyj.dzie syn. Je 
śli natomiast c~ka -
towarzystwo wypłaci mu 
20 tys. do.Jarów. Swe an­
tyfemfoistycznc ten.den• 
cje wytłumaczył tym, że 
żo111& pragnie mieć czwar 
tego syna, jeśli więc -uro 
dz! się dziewczynka mu 
si dostać coś na otarcie 
łez. Towarzystwo ubez• 
pieczeniowe zgodziło .się 
na tę transakcję •. 

:KĄCIK SPORTO'!fY 

oro kilka nie notawa• 
nych w kronikach spor· 
towych rekordów: A111• 
glik Sipson podniósł na 
swych długich włosach 
ciężar o wadze 136 kg, 

po czym wyłysiał pra-< 
wie dos'1lczętnie. Amery• 
kanin Froj,kin 2.044 razy 
przeskoczył przez Sika· 
kankę, po czy.m padł 
bez zmysłów; Pl'!ZYtom• 
ność odzyskał po dłuż­
szym czasie. Jego rodak 
Dawidson przeskoczył na 
wrotkach pO!przeczkę o 
wysokości 118 cm, po 
czym ze złamaną nogą 
odjechał do szpLtala. Nie 
miec Doria.tz wycisnął 
:ręką na specjalnym dy· 
namometrze 237 kg i zni 
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szczy! przy tym, całko­
wicie a.parat. 

Z ŻYCIA 

MALŻE~SKIEGO 

23·1etni wroch De Ni· 
gI"isa prz- 3 lata trzy· 
mal swą żonę w domo· 
wym areszcie. Zaraa; po 
ślubie za.mknął Ją w 
kuchni, skąd wyszła tyl 
ko raz, aby odbyć po­
ród. Zarorosnego mal• 
żonka ares"Dtowano mi• 
mo zapewnień małżonki, 
że działo . się to za jej 
zgodą. 

* ~ * 

Po 40 lata.eh pożycia 
doszło do kryzysu w 
małżeństwie państwa Be· 

hnden z Ohio. Pewnego 
dnia · żona zau.wa:żyła 
przypadkowo, że mąż 
ma na piersiach wyta­
tuowaną kobietę w stro 
ju bikini. Do tej pory 
nie wid'Ma.ła ~żu, 

• 

02."patt •t••lełlu' ==§=--

' ot olaa • &łoUa. 

=::.!u-=:,_ • I 
gdy?; mąi: nosi ba.rdzo re, jak świat, w dodat- = 
długą brodę. Atak za• ku niektóre jut sję prze 
zdrości został opanowa• żyły, a na fch miejsce 
ny tyllro d.7:ięki o-bie·tni· nie ma nmvych. staty· 
cy, że winowa,fca c pne• styki zagraniczne poda· 
stanie palić i k.UJ>i żo· ją, że najwięcej mat-
nie sz.nur pereł. żeństw powstaje w wy• 

DOBRE RADY 
PANI DOMU 

niku mia.io-mości zawar• 
tych w teatrze, kinie i 
na zaba.wach. W na· 
szych warunkach najsku 
teczniejszy wydaje mi 

non.ka K. pyta mnie, się sposób „na miesz.ka· 
jak zdobyć męża, bo już nie". Mężczyzna, który 
trzydziestka na karku, nie m:a mieszkania, żeni 
a tu nawet narzeczone· się znacmiie chętniej, niż 
go nie widać. Moje d!zie tal<l, który mies'llkanie 
cko, wszystkie sIJOSObY posiada. 
zdobywania męża są sra• Pani Frania 

Uśmiechnij się suk n i eMO 
cocktailowe "iJSa 

- ZUIPełnie nie roą;umiem dlaczego tadt tirudlllio Jest od-
7JWYe-miić się od pałema. 

Oprócz opisanego już stylu „geometrycz- S 
n ego", w nowej modzie jesienno-zimowej E 
występuje także styl „romantyczny" (Car- 5 
din, Dior) lansowany przede wszystkim Ej 
na wieczót. W ciągu całego dnia, a na- E 
wet popołudnia obowiązuje nas więc 5 
sportowy, zgeometryzowany ubiór (przede :! 
wszystkim kostiumy), a wieczorem może- 5 
my dać upust drzemiącym w nas roman- 5 
tycznym nutkom, Zagraniczne domy mo- 5 
dy czynią na tę okazje z kobiet „rajskie 5 
ptaki" tonące w różnobarwnych piórach, S: 
woalach i koronkach. Dla nas bardziej 5 
dostępne są prócz nielicznych koronek E 
- szyfony, gipiury, wszelkie tkaniny S 
i dzianiny ażurowe, a poza tym modne 5 

Gogol :~v::c:':'~~yj:,':;~rzysze<U DO przybrania ~ej~a do p.rzeróook.== §:=-~ 
bę. Stam jego z~ polep- odwiedzić, zapytał: 
.szył się na t!JJle, że mógl fuż _ Pewnie f.uż aiiebeZJ)'iecZeń-
przyjmować gości. Jeden z &tit.oo mf;n,ęof,o? ~ 

-Nie ~ i ' ' ' 5== 

3 X be.z sł6w 

,,. weStbchnienielm pisOJrz. - L.e-
k.Mz chce jeszcze lciJltica razy = 
przyjść do mnie z wż.ziyt:ąl § 

w pólnoott.ej Frrairvc}rf;; 11J.ieda­
leiko Lvlle, le.ży miaistt.roZTko 
Arleoux, którego 1ndeintlcańeu z 
®wiein daJuma .sipecj<l<L!zują 

się w UJ;prarWW czosnJkru. Na 
cześć tej poż1}'telc21neoj, (JJCZ n'i.e-
21b11t JPl,ęlcnie 1)lWhnqceij u.pra­
wy, urządza się w .coroczne 
;.,ŚWię to C;rol31Tb1cul' • 

Ostatnio do progira•nw uro­
CZ'fłStości tqproWadzolTIO .OO too­
dy W jedzendJu CZOS'TllkU. Kto W 
ctągiu 10 mm.wt Zje na>jwtęcej 
czo,snlou, otrzym<Wje w nagro­
dę„. $1@1J;s otYCh „celJu,/,ek", wy­
'1ta:rczający na cai.11 'l"Otk. 

I 
~ 

Strojne suknie cockta·blowe mają :!Anię~ 
prostą nie odcinaną w talii (czasem cię- = 
cia pod biustem i na biodrach), często roz- :: 
szerzoną dołem, z zastosowaniem ozdob- :: 
nych karczków, drapowań i wszelkich § 
ozdób na plecach. Sukmiie 1Je J>Owilll>I1y ro- :: 
bić wrażenie noszonych przodem do ty- := 
lu - draperie, kokardy, dekolty, bitute-:: 
rla - wszystko na plecach. Ozdoby wie- E 
czqrov;e to: szale (woale), obszycia z :: 
piór i szlachetnych futer riusze z aksami- E 
tek, marszczeń I falban, plisy z pajetów E 
i haftów. :: 

Rysunki obrazują 3 najnowsze tenden- :: 
cje w sukniach w!ecz;oa"O!W<>-OOICik.ta.!'lo·WYCh. § 

U.ONA i 
i 
i 
I ; 

Kqcik ;ęzyko wy 

Reportaż 
i komentarz 

;,Dl<IJCzeigo re~ pbszemy 
przez ;,ż", a '/wmenJrorz przez 
;,rz"? Czy można to w jmki§ 
.9P00Ób uz<llS'O>dmić?" - zapir 
tOJ! je.dem z CzytelniMw. 

„,R e .p or ot a ż" poohod.."i od 
mają.ce.go to sanno zn=ze­
nie fram1cuS1kiego ,;reportage". 
Końcówkę -age wymwiwia 
S•ię „a!Ż" i taJk też Się j4 
od>iJ',aje na p~śmie w przyję• 
tych do ooisz.ego jęz1Jllea wy­
raz<reh frmncuskich. A ;elS'fl 
f;ch spOITo. Jedne, jOJk n.11. 
elowipaż (ftr, eąui.p0;ge) - lek-
k;i pajazd konny, awa.nta.Z 
(ava'?.Uvge) zysk, wy~ 
loorzyś ć ( „zmieni łaś się Ml 
01W<Zntaż" - maiwiano .a,a.u,n.ie}i 
zamiaist ;,na korzyść") - na­
le.iq jruż do przeszro·ści, a ;;z..; 
Wet przez Wi-elu przedsrbawi­
oieli młodego poloo1enia. nile 
.są r=wrniwne. 

l<nme są terminOJmi technf!cz:­
nym·i. Wymieńmy przyikla.<Lo­
wo: kapotaż (cmpatage; od ca­
pater - wyrwrócić sie) - wy..; 
wrócenie się samwchodu do 
góry kol,a,mi lub podobne wy 
wrócenie sie S'(lmWlotu przy llf 
dowaniAL lub starcie; d;renai: 
(drainage) - syS'tem rur do 
osuszania grum.tów za pomo­
cą rwr ziwanych drenOJmi. 
„Drenaiż" widuje się d;zi.ś od 
czasu do czasu tmlcże w uży­
ciu przenośnym. Mówi się o 
drenażu O<Pinli, co ma ozna­
czać badJamie; ,sondowani.wii 
opinii. 

G1'!J41Xl trzecia - to wyrazy 
f>O!WS'Zechnie znane i używane. 
Nie tlrzeba niJkomu trumacryd 
rzecz=ni,lea sabot aż (sa>bo­
tage). Dodać może tyVloo war­
to, że framcuslcie „saboter" do 
piero późnieij zaczęło oznaczać· 
- psiuć, rozimyślnie nill'ZcZ!IĆ> 
czyli saiootować; pie:rwotne 
211UWZenie te(}O czmsoumiik;a. to 
stwleać choda.kOJmi, bo drew-
11Jianiy hai!a,śnwy clwdaik nazy­
wa s1.ę po fraiTbCusku „sa>bot". 
Nie trzeba wyja.ś.niać wy.m.„ 
zów kolpor<taż (cobpcrw 
tage) ami montaz (m~ 
tage)1 pilotaż (piJ/,otage)11-
a'7Vi m et rr aż (metrage). W v­
wieszkę „maiki,jaż /iu.b, w oTygi­
nalm.cJ pi.sowni trOJnous•kie;, 
- maquUT:age'' mo'*na zauważ·1d ;::a wielu 'IDystxLwaoh ga>bi.n,•-
1'6t!D 1cosmetyc2111.ych. UżY'war.1J 
jest wieże czGJSOJT/Vi. wy.raz 
;,mariaż" (marj,{])ge) nai 
oznaczenie zwi~ku malże1'­
s1kiego, aile już nie patoczini 
lecz z odoeieniem żairtiu h 
iron1ri.. W<S<pomnianvy rzeczou 
7Vlik spobleać również mo.tna r>a 
!armach cza>soipis·m w użyci.ach 
p!TZeinośnych, 11;p. „szczęśliu•y j 
mOJTiarż /lfltera,tury i fi.tmu"; 
„rma.ria:ż dJwóch recmniJlc madlllr· 
siki-eh". 

Obok om1hwwnych wyiż.ej rze 
czowni<loów pocho<:tzeinia fr0;n„ 
cusikieogo Ż1JV4 w naszy:m języ„ 
ku tmkie, które ród wywodzq 
z laoiny. Należy oo miel& 
m. im. k o m e n t a rr z - leu:. 
commervtarilus i k a le n dar~ 
- łac. calen•cllari!bm. Końców­
ka. -OJrZ w tych dwóch po-,,.. 
3'.klch rzeczownvlca.ch wyiwo..; 
ctzi się z -OJTli.us albo -ariwm1 
,r" zmiierni~o się w ,;rz". 

' Pochodzenie „repo•rtaż1t" of 
,,komentarza" OITWZ i.nnych po­
dolm!fCh i.m wyrazów d.ecyrbu­
je więc o pisowM, roz.$trzyga. 
o 1oońoó~e „aż" i „o;rz" ~ 

H. BODALSKA 
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Było samo :polludnie, godzina 12. UpBJl: nie-
1P001iernie się 21więk.s:zY'l, lecz ja C2rull:em się 
mniej zmęczony niż z rana. Nie tyilko chyba 
dlaitego, że wypiłem parę fHiżamek ka.wy; 
111arjwai2lniejsze, że m1ail:em .illlŻ koncepcję roz.. 
wiąza,nia tego d'ręczącegio protll.emu. 

Przyszedtłsz;y do hoteliU. wziąłem PI"YSZ!Le 
[ p.ois.tan.awHem się trochę zx:!Tzemnąć. Mia­
;l:em hhsiloo trzy god"Liny CZalSIU i to .całkiem 
wdlnego ew.SIU. Nie ,pot'!"Zebo<wa:l:em me dzia­
łać, ani nad niczym sdę ~owić - cza.s pra­
cował dlla mme, whr ew temu. co za.ł,ożyfł oo­
bie zbrodln i czy szan i<liżySJta. 

Zaiclzwoni~em jedynie oo siet!Żanta Benoona 
i spytałem, oo ~.awelZ'O. Nie, nie było ża.dnycli 
irewela.cii. Przed willą Maophersona w dal­
szym ciągu sita!y samochody jego p.rzyjaciót, 
ipolicja ma fo wszystkie na oku. W porząd­
ku. 
Położyłem się. Usnąć W'p'raJWdzie nie m<; 

głem, ale już samo odprężenie się makonu.­
cie wpłynęło na mo.ie samopoczucie. . 

O p61 do irzeciei wbrałem się i zadzwo­
ni~em na boya, aby wzyniósł mi kawę, pa­
p ieTosy i popol>lt'dniową prasę. 
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;,Słynny detektyw Ed!gar CodO:iin.g podejmie 
decyzję w ostatnie.I chwili" - głoSli.l: na­
główek. 

- Bardzlo sl:uszmde - mrUikmąłem sam do 
si·ebi e. Prze<J1Zyta:l.em resiz;tę tekstu, krtócy nie 
zawierał jed'nak nit: rewelacyj111ego; gazeta 
tprzeprasza1ła. swoich czytelników, że nie m<Yi:e 
ich jesroz.e ip0k1farmować o zamierzeniach 
detektywa, ałe obiecywa1Ia, że w po0rannym 
wydaniu o wszys.11kim się dok:ła.dlnoie dowie­
dzą. „A więc kl\llP'Cie koniecznie następny 
numer naszej gazety" - brzmiało zaikończe.­
nie. 

Led'W.i·e oda:oiżyłem pirasę :I wytpiłem pderw„ 
szą fhlirżainkę kawy. :zljawiła się ,p<anna Hi:.r­
per, jak z;wy>k[e czaTująoo uśmieclmięta. Sk:i­
nąłęm jej głową i wska.zailern fotel. Usiadła 
i zaraz wyjęła z toriby moaiginetofon. Spo.i=­
l'.a na mnie pyta,jąoo. 

- ProSIZ'ę bardzo - zachęciłem j.ą. - Mo­
zemy zacz;nnać. 

- A więc pod}ąlł P3lll .~ decyzję, panie 
Cod.Un.g, taik? 

- Ta~ ,panno Ha.riper - ~em. zauwa:i:y­
!l:em, ze jest niezwykile p.odnieccma z cieka­
wości. Zd1a.j.e siie. że z mojej twairzy nie mo­
.e:ła nic wy<czytać, ohoć a.ni sekl\lildę nie od­
ryWała oere mnie oczu. 

- A więc. „ - T7JUciłai, gdy 7Jby.tn.io P!!7le­
da!utżało się mi~czenie. 

- A więc ka1pi:tllilu ię. ipanno H31I'1Per - P<>­
wiedzialem - kaipitt<łuię na całego. Najdalej 
za pól: go'ClJziny wsia<lam w wóz i opu<SiZCZam 
Newnes. Ulegam szantaoowi 2lbrodniairza, nie 
chcę nararżać CZY'jegriś życia, illie będąc pew~ 
nym, że będę mógł je ochronić. 

Urwałem, tak jaikbym jurż nie mdail: nic 
więce'.i do PO'Wiedzenia. 

* POWIESC ;,DZIENNIKA" * POWIE.SC „DZIENNIKA" * POW~ESC ;,DZIE.NNIKA" 

- To WSlZ)"Slt!ko? - ::;pybał:a. dzi.erunilkairka, 
Wyczułem w je.i tonie nutkę zani€!P'Okojenoia. 
A więc ahyiba :ZJOO:ła caJ:;ą treść Uiltima.tum 
Maopihei-sona, wiedziała, że żądał on, abym 
wyglooił poohwail:ę Jego geniailnyoh zxiolnOOci 
jako zbrodniarza. i niewątpliwie właśnie to 
[pragnęła. pr:ziede wsizy&vkli.m w1lr'\Yałić na taś­
mie m2ginetofonowej. 
~ - Bądź oo hądz - :z;acząitem mOW'll - !P«"ZY-
1eoha•tem do Newnea na Ull1lop i nie miałem 
obowiąz!k.u w o~e zajmować &ię tą spra­
wą. W.pi:ia.wd!zie ipotem Centralny Urząd Sled­
cr;.y i!JlI"Zekaza~ .ią w moie ręce, aile przecież 
mogę się zrzec. Niewątpliw.ie ucierpi na tym 
moja renoma, którą pani tak <pięknie poono­
sila w .pierwsizym wywiad2lie ze mną, ~~e 
m6wi s:ię trudno. Wcześniej c:z.y ;później przy­
ch-0odzi .w życilU taki moment, że człowiek mu­
si ka1p1turrować. Nie jestem j.urż młody, pan­
no Harper. 

- Ależ skąd - zaprzeczyła z uśmiechem 
dzienni•ka:rka, co nie było tY'lko girzecznOOciowym 
odruchem, lecz miało swój głębszy cel. -
G<ly się na pa,na pa.trzy, niepodobna mówić 
o starOOci. Wygiląda pan znakomicie, Zresztą 
jeszcze kiolka tygodni tem1U dOikonail pan nie­
zwyk-t~ wyiczyruu, ujmują<: w metropolii 
członków wie~kiego gangu. A więc to ill.<i ,pew­
no nie jest problem s.padiku sił. Gdizie ind2liej 
tkwi sedno rzeczy. 

- Może winne wSIZ}'ISltik:iemu są te piekiel­
ne upały - dirażniłern się z panną Haxiper. 

- Zbroodnia.Tzowi chylba. też dają sdę we 
zn~ki, nie uważa pan? - powiedziela z uśm1e 
ohem, kt6ry ;nimo iej wySlillków, bardziej był 
zjadrriwy niż ~jący. . 

- O, na pewno - ·P~zyznalem. - Ale ~1dzi 
pani. ten zibr.odniarz. na którego trafiłem 
w Newnes. nie ma sobie równych. W ciąg11 

„ 

swojej wieloletnie; prakty!m kryminalistycz­
nej nie spotikałem tak i;troźnego przeciwnika. 
Nie prz:yipiuszx:zem również, aiby jaikiś inny 
detektyw mlail: kiedykolwiek do czynienia, 
z takim gen:i.a.Jnym mordercą. To jest chyba. 
1Pierwsz.Y w dziejach k!rYminailistyki pr:zypa.~ 
dek zbrod'lli dookona.J:ej. W ka2x!Ym bądź r~ 
zie, ja., Ed1g:a:r Ood!lin,g. nie czuję się na si..i 
ł<ch rozwiązać tej za.gadlki. Od zabójstwa. 
Wiil'liama Singletona. upłynęły ju:ż blisko dwie 
dohy, a nie mam ;eszcze najmniejsiz.ego na• 
wet śladu, najwą1lle.iszej nawet koncepcji. 
Wiprawidzie wiem. kto iest mordercą, s.potka.­
lem się z nim oko w oko. a ściśle; mówiąc, 
on sam w:y7Jtlacz;ył mi spo&.anie, mało tego 
- zapCJIWi2daJ: napr;Y.'(l ka:ixl<I zbrodnię, a mi• 
mo wszy$tiko nie iestem w stanie znaleź8 
żadnego dovmcln.t iprzeciwko niemu. Bo ocz;y­
Wiście jego rozmowa z;e mną, a nawet pu..; 
bliozne p.r'zyzna.nie się do winy, nie mogło­
by w świetle p<rawa st.anowić je5zcze pod­
stawY do .a.resiitowania go i ,pos-ta.wienia. przed 
sądem. 

W miairę fak to mówiłem, .pi!ę'kna panna 
Hawer uśmiecha.la się coraz batrdziej c2:M"llją­
co - co było chyba na.jiba.rdziei ma'kabrycz­
ne w te.i calei historii - i pcdst2wiła mi 
bliżej twairzy mikrofonik. Spytałem jeszcze' 

- Czy nie pragnęłaby pani znać nazwiska 
mordercy? 

- AJ.eż oezywiście, właśnie chciafam pana 
o to pytać. Choć i ta!k nie będę mogła opu­
blikO'Wać tego naizwiska. 

~ nie domyśla się pani krt;o to jest? 

Albsoluinie irzekil.a. na pewno obłudnie. 

(37) DaQszy ciąg nastąpi 
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TEATRY 

DYżURY SZPITALI 

CU?!ldzie?KtfOY? 
Szpital im. M. MadU• 

rowicza, ul. M. Fornal­
skiej 37 - przyjmuje ro 
dzące i chore g!nekolo­
gicznie z dzielnicy Po­
le!'ie oraz z U Rejono­

WOLNOSC - „Popioły" 31) „Gejsza" (palllo.Ta- wej Po<Tadni „K" z dziel 
(panwama) od lat 16 ma') od lait 16 (USAl nicy Widzew, ul. S:cpi­
(pol.) g. 9, 13.30, 18, g<>dz. 10, 12.30, 15, 17.3-0, talna 6. 
11. io, „Po,pioły" godz. 2'0. 11. 10. jaik wy:iej Szpital i_m. dr H. Wolf 
(9 seans 2111mk.nięty), . ul, Łagiewnicka 34/36 -
13.30, 18 POKOJ <~azimlerza 6l pniyjmuje chore gineko 
WŁOKNIARZ - "Popio ~Konce'l't pr. składa- Jogi<:Zhie ! rodzące z 

OPEIRETKA ('lll. pó!N:Jc- ły" (panorama) od lat Y .g~;tz. 11 • „Mord w dzJelnicy Bałuty oraz z 
na 47/Sl) gooiz. 15, 19 16 (po,l.) godz. (9 sealllS Tokio (panorama) od 10 Rejonowej Poradni 
Pł;aSZnik zamkn.ięty), 14, 19 lat 16 (jap.) g. 16 · 18• 2° K" z dzielnicy Widzew 

il.10. j. ..;:. !~;u" 11. 10 „Popioły" godrz. ~l.lO. P!I'ogr. Juótkometra ;.ii. Zbocze 18. 
TEATR 7.15 (Tra'Ugutla 1) (9 i 14 - seanse zam- zo:wr: ,:•Spacerek star~ Szpital 1m. dr R. Jor-

Jm.ięte), 19 mteJski „Po tamteJ dana ul Przyrodnicza 
godz. 19.15 „samobój- stron.ie R6wni,~a", 719 ..:... p~jmuje rodzą-
stwo doskonałe". ZACHĘTA - „Zbrodnia „Gdzaeś. w Pol~e g. 00 i chore ginekologicz-
11.10. nieczynny doskonała" (panorama) l~. „Dz•wna . dziewczy- nie z dzielnicy Sr6d-

TEATR NOWY CWlęokoiw od lat 16 (franc.) godz. na" od lait 16 (jugosł.) mie,;,, ·e 
skiego 15) god2'. 19.l5 IO, 12.30. 15. 17.30, 20 g<>dz. 16, 18.15, 20.30 I ;._iinika Polotnie20-
~,Bliźniaki z Wenec:.Jj" 11. lO. jak wyz~j ROMA (Rzgowska nr 84) Gjnekologiczna AM, ul. 
11.10. n ieczynny ADRIA (Piotl'kowska 150) ProgTam k>rótkometratźo Curie-Skłodowskiej 11 -

MAŁA SALA (Zachoonia Pożegnanie z tytułem. wy: „Rejs", „Araby", orzyjmuje rodzące 1 cho 
93) godz. 2() „Lato w „Milion" od lat 12 (f·i;.) „Pan" godz. 9, IO, 11, re ginekologicznie z 
Nohant". l.1. lo. nieozyn g. IO, 12. 14, 16, 18. 20. 12, 13, 14, „Ptaki" oo dz.ieLnicy Górna ora-z z 
na 11.10. Progiram krótko lat 16 (USA) godz. 15, 12 Rejonowej Poradni 

TEATR POWSZECHNY ::s~~~'..w k'1~7j,~~!~ ~7~~~ ~-O. ;~·.:g,· i{t:.,~~. ';;,~" s~~:~:ni~: Widzew 
(Obr. Stalingradu 21) „KR I/···" godz. 9. Po 2() Chirurgia Południe 
g. 11 „Dziady", godz. ż_eg~~n.ie z tytulem „Mi SOJUSZ (PłatO>Wco:wa 6) Szpital i.m. PiTogowa, ul. 
19.15 „Piosenka prawdę bon godz. 10, 12, 14. czarny król" pr skła Wólczańska 1%. 
ci powie". 11.10. ;n.ie- 16, 18• 18• 2() dany godz. 13.45, • „Kró Chirurgia Północ 
czynny CZAJKA (Pionowa nir 4) Iowa Krystyna·• od lat Szpital im. Ba•rlkk·iego, 

l'EATR .JARACZA (Ja- godz. 14 Bajki. „Przy- 16 (USA) godz. 14.45, •J'. Kopcińs·kdego 22. 
racza 27) gooz. 19 „ca stanek kO!misariat" Od 17, 19..lJS, 11. 10. Pro- Laryngologia: Szip. Im. 
ligula". 11.10. god"'· lait 14 (węg.) g. 15, 17, gram kTótkometrażD<Wy P ;rogO<Wa. ul. Wólczań-
18.30 „Lord z walizki" 19. 11.10. nic.czynne „Chicago", „Flisacy". ska 195. 
TEA~ ARLEKIN' (Wól ENERGETYK (Al PoJi- „Ziemia Lubust<a" g. Okulistyka: Szpital im. 

czanska 5) .godz. 15, techndki 17) ,,przemi- 16, „My z IX A" od Bar!ioek·iego, ul. Kopciń-
17.30 "Błęk1tn.ogrzyWY nęło z wiatrem" (USA) lat 14 (czechosł.) iodz. sk1ego 22. 
lew". 11.10. j. w. i· od lat 14 godz. 15, 19• 17, 19 Chirurgia i 
17.30 11.10. nieczynne STOKI (Zbocze) Pio gia dziecięca: 

Iaryngolo• 
S7.1P. Im. 
ul. Spor-TEATR PINOKIO (Ko- GDYNIA (Tuw>ma n<r 2) truś partyzant" (~'aino: Kon01pnickiej, 

pernioka 16) godrz. 12, p (j ) n.- 36/50. 
17.30 „Zaklęty rumak"· ż rogram krótkometra- rama) od lat 9 . ug;, Chirurgia szcz~Jaoiwo-
11 10 . owy: „Nad zatoką godz. 16, „Oskarzony . 

• • n.1eczyn.ny S Gdańską", ,,Wy-"a-ka od lat 16 (ozecho&ł.) tv.arze>wa: S~. im. BaT-
I'EATR RCYŁMAITO CI nad Newę • M~~~u liokiego, u.l. Kopcińs·kie-

(MoniusZlki 4-al godz. 1 oskwę" godO!. t.8, OO . go 22 
18 „Fircyk w zalotach'" gD'?,rz· 9• „Szer.hereza- 11• lO. jak wyzej Toksykolocta: I Centr. 
11.10. godz. 17.30 „Pan da (p&'l'l.OTama) od lat STYLOWY - STUDYJNE S?;pital Kliniczny WAM. 
Tadeusz" . l6 (franc.) g. 10, 12.30 (Kiłińskiego 123) „Billy ul. Zeromskiego 113. 

STS „PSTRĄG" (Wól· 15, 17.3-0, 2'0 kłamca" (panorama) od 
czańska 74) godz. 16.30 11, 10. jaok wyżej lat 16 (ang.) godz. 14, 11• lO. 
„Klucz niebieski". llALKA (Krawiecka 3/S) 16, .oo, 2(), 11. 10. „The Chirurgia Południe 
11.10. nieozy1rmy „Miś Umatek" prog.ram Beatles" od lat 12 Szpital im. Pasteuir.ai ul. 

TEATR ZIEMI Ł0Dz- &kłada<lly g. 12, „Czas (a<llg.) godz. 16, 18, 2-0 Wigury 19. 
:s:u:J (Kopernika 8l rozpra.wy" od lat 16 STUDIO (Lumurrcby 7-9) Chirurgia Półnoe 
u. 10. i· 19 „Po.bożn.a (aing.) gooz. 16, 18.15, „Ballada huzarska" od Szpital im. Biegańskiego 
Marta" 20.30. 11. 10. Prog.ram lat 12 (radz.) godz. 15, ul. Knia-ziewLcza 1-5• 

OPERA (T. Nowy) 11.10. krotkometrażowy „Zgry „Dylemat" (duński) od J,a~yngołogia: Sz.p. 1.m. 
gndz. 19 "Bał masko· zoty ze zgryzem", „Ka lat 16 g. 17.15, 19.30. 11.10 Barlickiego, uL Kopciń-

wf'' llSO!", „ Tajemnice głę- Program krótkometra- sl<lego 22. 

Po-z.iomo: 5. Poeta 
pO!Sokd, autor po-
wieści biograficz-
nych o Miokiewi-
czu i Kochanow-
ski,m. 6. Rzymska 
Atena. 9. Stan w 
USA. od któ~o 
nazwano · gatwnek 
tytoniu. 10. StaTo-
żytny matematyk 
grecki. 11. Rozgnie­
oione owoce do 
przel"Obu. 13. Koń­
s1kie dan.le. 14. smu 
kły pies. 18. Skład­
niik jądra atomowe 
go. 19. Dzieło Ho­
mera. 20. Zega<rek 
na bieeni. 21. Ko­
śeolelne zezwołenie 
na ślub. 24. Na'1JWa 
rządu tureckiego za 
panowania sułta­
nów. 24. Il zwycię­
żył nas pod WaTną. 
2'7. Daiwn y doda te<k 
do ŻO<ny. 28. Kryt.e­
rium. S'Pl'AJW<i'Z>iain. 
29. Stosowarny do 
odkażam.la ran. 30. 
Miejscowość pod 
Lublinem marna mi 
łośni•kom motoTyza 
ej!. 31. Wa<rnwna o­
sada kC>Zaoka. 

Pionowo: 1. Moo­
na ryba atl.grntycka. 
2. D<> krążenia po 
niej. 3. Szko<rbu~. 
4. TE!'t teściowa. 7. 
Węgla.rze WaJlczą<:Y 
z Narpo!eornem. 8. 
z wojska do domu. 
12. Znany jest mo­
netarny. u;. Hiszpański szlach­
cic. 16. Do podnoszenia l op'l'o­
centowania. 17. Angielski misitrz 
pa.radotksu. 22. żona Mieszka I. 
23. Fp.rma, kllsrza do powiela• 
nia. 25. PTZym1.erze państw. 27. 
Ignora.nt, !11.leu.k. 
Pomiędzy osoby, które nade­

ślą prawidł~ rozwiązanie 
krzyżówki do dnia 16 bm. <na 
kańkach pocrztowych) roz­
looo.warnych zostam.ie pięć n.a• 
gróa książkOIWych. 

ROZWIĄZANIE KRZVŻOWKI 
Z DNIA 28 WRZESNlA 

Poziomo: 5. Bakala-rze. 8. 
Ca<rmen. 9, Murena. 12. Basetla. 
14. Pisanka. 15. Karczek. 18. 
Marna. 19. D<>rsz. 20. Maraton. 
21. Morka. 23. Proch. 25 Szty­
gar. 27. Składak. 28. Chinina. 
31. Kornek. 32. Patrol. 33. !Jn­
tryl<(a:nt. 

Pionowo: J. Karmelek. 2. 
Karny. · 3. Fairma. 4. Cza<rniak. 

6. Kaseto.n. 7. Ontario. IO. Ba• 
szanowski. 11. Skupszczyna. 13. 
Sacharyna. 18. Apaoz. 11. Epo­
ka. 22. KuTator. 24. Reunion. 
25. Stadnina. 26. Rohatyna. 29. 
Skóra. 30. Apage. 

Nagrody książkowe wyloso• 
wali: Anita Kaniewska. Mie-
dziana Jl, Edward Kunicki. 
Sienkiewicza 34, Ludwik Sobo• 
Ja, Lipowa 63. Henryk Sródka, 
Skalna 28, Andrzej Brzozowski. 
Koluszki, Kilińskiego 10. 

MUZEA 
bin morskich" g. 14.30, żowy: „Dwa oblicza Okulistyka: SZJ>ita! Im. 
„CMS rozprawy" o<l Boga", „Moje dziecko .ronschera. ul. Mlllono- um11m11m111nnmm1111111w11mmm111111mun111wn111111mwuu111m1111mnmmmn11n11mmmm111mmu111111m1111111111111R1mm 

l\JU:i;EUM HISTORil RU· 
eau REWOLUCYJNE­
GO (Gdańska 13) godz. 
11>-17. 11. 10. nieczynne 

lat 16 (ang.) g, 15.30. pójdzie do szkoły", wa 14. 
17.45, 20 ;,Europa przez szybkę Chirurgia ł Jaryngolo-

LDK (Trnug,utta nir 18) samo_chod.u" godz. 16, gla dziecięca: sz,p. Im. 
„Lemoniadowy Joe" „życie me jest łatwe" Korczaka, uL. Armil 
(czesk.) od lat 12 godz. od lat 16 (wł.) godz. Czerwonej 15 

Ra.d.io i tfl.lfl.wizja. 
MUZEUM SZTUKI (Wi~ 

koWSkiego 311) CZY'l'l'"" 
godz. 10-16. 11. 10. nie­
czynne 

MU:z:EUM ARCHEOLOGI• 
CZNE i ETNOGRAFI­
CZNE (Pl. Wolności 14) 
Wystawa pn. „ZJiemi.a 
ł;:czycka I sieradzka w 
Tysiącleci'll Pan•twa Pol 
skiego". CzY111ne od !(. 
11-17. 11. 10. nieca:yrnn<> 

MUZEUM KATEDRY E­
WOLUCJONIZMU UŁ 
(W Parku Sieotlkiewlczal 
ozy1'lne w ~oM. 10-14. 
11. 10. n ,ieczynne 

W'f'8TA'WY 

oaRODEK PROPAGAN­
DY SZTUKI (Pa<r'k Slen 
k iewi<:za). Wystawa gT'A 
fiki M. Wejmana. Czytl 
n.a od godiz. 10-13 l 
od 15-18. 

SALON WYSTAWOWY 
BWA (Piotrkows~a 102l 
Wystawa malarstwa St 
Brzeziińsk!ego. czynna 
od g. 10-18. 

SALON FOTOGRAFIJU 
Łódzikiego Towa.rzysbWa 
Fotograficz.nego (u.I. A· 
Struga 2). - Wysta.wa 
ZPAF pt. „Spoort i tu 
irystyika" - czynna co 
dziennie (CJIPI'ÓCZ pCJ<niE' 
dział·ków) w godz. od 
IS do 18. 

IS, 17.3-0, 20. 11. 10. „Go 17.15, 19.30 Chirurgia •. aZC'llękowo• 
rĄca_ linia" (po!.) od SWIT (Bałuokd RV'!leat S) twarzowa: Szp. im. Ba!'-
lat 16 godz. 15, 17.30, 20 S 6 tka id b l!ckiego ul. KoiPClńs.kle-

... ąCZNOSC (Ji>zefów 43) !' ~ s o ywa [;<> 22 • 
Trzy życzenia" od lat sw1a.t~· pr. skład._ g. 15 T k• k I gł • ._ t t 

" Pa:nienka z okienka" 0 sy 0 o a. ..„s ytu 
lat 12 (czech.) g, 15, 17, (panorama) 00 lat 12 M('dycyny Pracy, ul. Te-
l.S, 11. 10. „zarezerwo- resy a. 
wane dla śmiMci" p ol. god,z. 16• ;9· 11• 10· Nocna pomoe pielęg-
CNRD) od lat 16 g. 19 ~„og~am krót><ometr~- niarska dla m. Łodzi -

1 MA.JA (Kilińskiego 178) Z?":;,· „Nalęc~';'"'5ka_Je Al. Kości.usO!ki 48, tel. 
„Biały Kieł" od lat 12 ~ien • "t!ubry .1•. "<>Z•~- :12'-09 od godz 111 do 4 
(radz.) g. 14. „Beata" ~:ien::ta n'"::~;;~h w 4 Nocna porno.; lekarsk~ 
od lat 16 (poL) godz. ~<>w" Królestwo kwia przyjmuje .zgło.sz-einia te-
16, 18, 20. 11.10. P.ro- „• •· . . le!<>nic:tJ!le w godz. od 19 
gram krótko!Tletrażnwy tów ' J,Z dzl~Jó':" krai do 5 na nT tel łłł-H 

z ft: Łań d " ny wzg6rz i jezior" g. · • 
" ame w „ cu e .: 15, „Panienka z okien Swląteema. pomoc ' te-
„Płyną tratwy ' ,,Dz1s ka" godz 16 19 karska udziela pomocy-
trybtm.alskiego gro• · · ' g d 10-1 9 1 
dti" g d 15 . Beata" TATRY (Sienkiewicza 40) w 0 z. 7. w ątecz• 
godJz. ~6 z. lś 2o '' Prog<ram dla dzieci: na pomoc pielęgniarska 

• • ki b „ p · · wykonuje zabiegi w godz. 
~lLODA GWARDIA (Zie-· !,Taa ~ 1:Y,,Y • " .epi 8-17. Na!ety zgłaszać się: 

lo.na 2) Program k<rótko ~ ~af!J":;:aw~:..e,pi P';: Sródmleścle - ul. Plotr­
tnetraż<>wy: „Narodzi- ratD;e kTÓlewny',' "Od kowska 102, tel. 271-80, ::„ filmu". „Smaczne- ~~=~~ny" Diek' ( je Widzew - ul, Szpitalna 8. 
mld . „Lidzbark War- kot" ' g~z 10 11 tel. 271-70; Górna - ul. 
dek Ski" godz. IO, „Upa f2° 13 14 15 • IS' 17 • Lecznicza 80 tel. ł27-70: 
sk' ~esarstwa Rzym- P :;,1 i' dia~ent•'• od Polesie - ul. I Maja ł2. 

•ego' (panorama) od " opi tel. 305-83. Bałut7 - po-
lat 12 CUSA) godz. u., la·t 16 (P<l'1·l g. 18• 26· moc lekarska ul. z. Pa· 
14.30. 18. 11. 10. Pro- 11.~o. Plrol(T .. krót)<ome canowsklej 3, tel. Słl-!HI. 
g,ram krótkom~Jtrażowy trazo~ „Gwi~ea .~e~~ olelegniarska. ul. z. Pa-
„Narodziny filmu". le~ła ' „SwinouJśc1e ' canoowsklet 3, tel. 541-98. 
„Smacznego" Lid „ ,,Fiatem no Pelopone-
bark Wa.rnJ „ k.:; z zie", ,,Notatki o nowej Z MIASTA. 
9, „Inspekto ns ~ g, architekturze Wioch" 
prowadzi śle~ztwo~,rga~ godz. 15. Pro:gram dla Nled.Ziiela Polf:tkle za,m 
lat 16 (a.ng.) g: 10, 12~ dziec<!: „Taak1e ryby:;. lti obron<ll~" •:_ odczyt o 
15, 17.30, 2() „Pe~ i Ma_rsjanle • .goozim1.e L2 w MU2eUm 

MUZA (Pabianicka 173) „PeJ11 w kraJniT ~b~- S:mukl (W<ięokowskiego 36) 
„Helena trofańska" wek'",, „Po;;;_a~ ~ 1 r ,; l·tustT01Wany przezrocrza-

PALMIARNIA 
godz. 1~18. 

(panorama) od lat 1 le"':"'Y ' " w e z,~Y ' ml. 
- czynna (USA) godz. 13.30 15 45

2 ,.Dick I jeg~ kot g. Poniedziałek. „Dwuset 
Io 20.15. 11. 10. ' H '1 · 16. 17, „Popiół i dla- n;, TocZl!lica teatru poJ-

zoo cul. Konstantyn.oiw 
ska 6/10). Czynne w 
g. 9-17 (kasa czymia 
do 16). 

KI N A 

POLONlA - „Tom Jo­
nes" od lat 111 (ang.l 
l'(od'Z. IO. 12.30, l·S . . 17.30, 
2(), 11. 10. ja1k wyżej 

WISŁA - „Noc przed 
ślubna" od let 18 (oze­
Ch06towaokl) g'>dz. 10, 
12.30, 15, 17.30. 20 
11. 10. ja'k wyżej 

n,; trojańska" "g e<'J.P.- ment" giodO!. 18; 20 sklego" - odczyt d·r s. 
15.~. 18, 20.15 ° z. Kaszyńskiego o godiz. 18 

DYŻURY APTEK Lolk L<K ( 
POLESIE (P'ornalsltlej 37) W a•IJu ZL A. 

14 Bdki D Pl t k Struga 1). 
godz. óża 1 • „" rew- Gagarin.a 8; 0 r ryw. Powieść kryminalna a 
nianY r .n~~ (Pol.) >ka 12'7, Tuwima 59, Zie p;;,..wda ood?Jlennej pra­
od lat 16 g. . • 1'7, 19, tona 28, Limanowskiego cy śledczej" _ prelekcja 
11. 10. " Ik~~ia 16 XB-1'• 37. Pl. Wolności :l, Rzgorw 0 godiz. 16.30 w lo.kal'll 
(jug.) od gOdz. s;ta 147. Klubu Dyskusyjnego SD 

p~7pui:'ARNE (()g'rodow" 11. to. (Piotriko~a '18). 
18) ,,Szczęśclt1 w tCC7;- S~ame z przedsta-

• ,.., 1 ) od lat 14 TU1Wi'1lllll 19, Wlęckow- w101elami ZUS o godz. 
ce' uugos • 20 skiego 21, Piotrkowska 13 w llOlka'Lu Izby Rze.-
gooz. 16: 18, • 22S. zgierska 146, No- mleślln.iC"lej (Mo.nJusZlki 6) 
11. 10. nneczynn WO<tkl 12, Pl. Kośo!e!Jily dla a•kty.wiu rzemieśln,f-

PIONIER (P'ra ,nc!.szkańska 8, Dąbrowskiego 24-b. czego. 

OGŁOSZENIA DROBNE! oG:r:l)SZENIĄ DROBNE OGŁOSZENIA DROBNE 

NIEDZIELA. 10 PAZDZlE~NlKA 

PROGRAM I 

8.00 w;.ad, 8.10 Utwary J. s. 
Bacha. 8.20 „Plainy n.a ma1Pie". 
8.30 PTZekrój muzycz:ny tygodnia. 
9.00 Wiad. 9.05 Fala 56. )!,!& :P.lo­
seinkl ŻK>łnierskle. 9.30 Magarzyn 
Wojskowy. t<J.00 Dla dzieci słuch. 
pt. „R<>l><>t". 10.2() W. A. Morzairt: 
s y mfoatia k.'Oncer1'Uj ąca Es-du•. 
HJ,50 Kon.cert .życzeń. 12.0S W'lad. 
12.10 Ch"".ila muzyiki. 12.15 (Ł) 
Trarusm;sja m.iędzypaństwowE80 
meczu bokserstkliego Pruska -
An.glia. 14.00 Niedzielny kiermasz 
muzyczny - aud. 14.30 „W Je­
zioran.ach". 15.00 Konce!l"t d,nJa, 
16.00 Wiad. 16.05 Przegląd wyda­
rzeń międzynairod. 16,20 Słuch. 
pt. „Kurs na błękity". 17.2'0 Mu 
zyka taneczna. 18.00 Wyniki To­
to-Lotka. 18.05 Popoliudnle z mu 
zyką. 19.05 Kaba.recik rekla.mo­
wv. 19.20 Muzyczny relak~. 20.00 
Tyd1Jień w kraj'U I na świecie. 
20.26 Wiad. sportowe. 20.30 „Ma­
tysiakowie". 21.05 R;WJo-KabaTet 
„Trzy po trzy". 22.05 Wieczory 
muzycZl!le. 23.00 Wiad. 23.15 Mu" 
zyka, tanecmla. 

PROGRAM U 

8.30 Wiad. 8.35 Radioproblemy. 
8.50 (L) Kon.cert życzeń. 9.55 
(Ł) „Nrywości wydawnicze". 10.30 
„Waikacje na południu" - o,pow. 
11.00 Koru:ert dnia. 12.0I! W~d. 
12.15 (Ł) Transmisja miedzyrpań­
stwowego meCZ'U bokserskiego 
Polska - .Ainglia. 14.00 „Rozglo" 
śnha Haircers<ka". 15.00 Dla dzieci 
słuch. pt. „Rodzina Iskrów". 
16.00 (L) Wynilki. „Ku'kutec?Jki". 
16.02 (Ł) „w kTzywym zwiercia­
dle" - aud. sa.ty.ryozna. 16.30 
Koncert chopimowski. 17.00 W.lad. 
17.05 Felieton na tematy międizy­
na<rodowe. 17.15 Gra trio Osca·ra 
Pete'rSOll'la. 1'7.30 ,,.Pod'W'leczoretk 
przy mi~rofO'Il.ie". 19.00 Rewia 
piosenek. 19.30 MagazY111. ]Jl.terackl 
„To I o<Wo". 20.30 (Ł) MOll'!Jtaż 

S"or>to'Wy. 21.00 Dz.lerm~k. 31.22 
Wiad. sportowe. 21.25 Koncert 
estrad. 2.2.00 Og61ln"Q\Polskie wia<io 
mOOci. spOII'ro-. 22.20 (L) Loika.J.ne 
wlad. spOII'towe. 212.30 GTa Mk. 
ja1LZQW9. 23.00 KC>'llcert z nag0rań 
Fl<Ladelfir,fsO<iej Ordt. Sym1. 23,50 
Wladoanośoi. 

--------~-PALMĘ Fenlik'S" tando Do Wynajęcia na 8--12 MISIA białego (lu~) 
NIERUCHOMOŚCI 51;Jr?.eda•m." Te!. 502-51 miesięcy kaJWale<I"ka., 25 kUjpl<:. Tel. 216-13 NIEDZIELA, • P.ftZDZIERNlKA 

. _. m k.w., MO<kJi, I piętro, SUPER .rairacza 5 czyści 
ODDAM w dzierżawę 2 KOŻUSZEK daitnS•ki :.ne- bailkOl!l., Wlnęka, szafy o- W\Szeliką gBll"derobę w cią l0.45 Program dnia (L). 10.50 
mo.-g,t zie.mi w Podklasz lcny, mały rozmia1r, do- bud<>wa.ne. o.rerty „14084" gu 2 dni Fu<bra pelisy Dziennik TV (W). u.oo Sprawo­
to.rzu k. sule>jowa. żak, skonały gatunek sprz.e- Bi•U!'o Og·Łoszeń Piotr'lww La.mina<ty, • orta·liony, ela~ zdanie sportowe (L). 13.30 Kino 
Łódź,_'llll._._WysoJ<_·a 16 dl8ltn. Tel. 230-68 14038 g S>ka 96 14004 g nę 1~ g 1

1
„Przygoda" (W). 14.50 Dziennik 
TV (W). 15.00 „Zew oceanów" -
film (W). 15.30 „Zespół Manto­
vall'liego" - flilm. 15.00 ,;Ula z 
II B" - widowisko (W). 16.15 
„Absolwenci niezwykłej szkoły" 
- reportaż (W). 16.55 PKF (W). 
17.05 „Swlat, obyczaje, polityka" 
(W). 17.25 „Szafa" - komedia 
J. Konarskiego (Kr.). 18.10 „My 
z Łomży" - z cyklu „Ludzie 
i zdarzenia" (W). 18.20 „Wielka 
gra" - teleturniej (W). 19.10 Slow 
nlk wyrazów obcych (W). 19.30 
Dziennik TV (W). 19.50 „Do­
branoc" (W), 20.00 „To miłość, 
madame" - film franc. (W). 
21.25 „Przysięgamy" reportaż 
film. (WJ. ::1.so „Niedziela spor­
towa" (W). 22.15 Pro&rsm roz­
rywkowy (Gd.). 

PLAC 500 m kw. z .a.1- y LUKSUSOWE m'e5'1Jkan,ie PRAJS Leon poszuk'llje 
ta:niką sprzedam. Trelllik- SAMOCHOD zamienię na mi"'-Szkan.ie krewnych li znajomych. 
nera 33-a, Pietrzak . , w ~a<rszaiwae. - Oferty Wiadomość Łódź, ul. 

·---- „WARTBURG • Ca,ro10' „13222" BJiu,ro Ogłoszeń, W1.erz.bowa 3, imż. Janusz 
G06PODARSTWO rolne 1963 o.raiz gal!'SIŻ sprzed.MTI Piotrk-01Wska 96 13.2J2l2 g Kuloiyoki· tell. 315-09 
0 ipow. 5.72 położone w Plo'flrlkO!WSlka 17

5 
m 13 _____ • ______ _ 

Modlicy 42 k. Łodz.i - • 
r;p,rzedam. Wiadoa:r.oś~ na „MOSKWICZA 403„ (prze R O ż N E PRACA 
m.ej~u 14

()5() g jechan)"Ch 12.000 km) - ----------·i·~~~~-~----
DOM 6-i®O'WY z ogro- s.pTZedam. Pliotrko·wska ZAKŁAD !ryzjerSlki dam FRYZJER męski na sta-
dem w Luib1in<k·U oały 175 m. 13 5819 k ski, d"Zlieln.ica Bałuty od le ipotr<zebny. Żwir.kA 20, 
lub połowę, wolny spr-ze c:a.m w dzierżawę IJub tel. 274-98 13339 g 

dam. w;adomość Raoeh, L O KA L E przyjmę :;vspoI:ntka. Ofer POMOC domowa potrzeb 
l-ódź, Stłi'l'Y Rynek 2-24 t.y „13514 Bmro Ogło- na. .Juliainów, Or-zes-:z.ko-

SPRZEDAZ 
KA W ALERKĘ kwaterun- szeń, Paotrikowska 91 wej 42 1346l g 
kową; bloki, śró<imieś- ------------ -----------­

--------·----- c;e zamien·ię n.a WiękS1Ze w ZAKRESIE si.koły śre GOSPOSIA na S1.ałe po-
mieszikan.ie. - O:fe.rty ct.n\ej i podsta.wowej przy tl'zebna. Referencje po-FUTRO kaora1kutowe czar 

ne lub murml<!: spl'!Ze­
dam. Te<letO<l'l 421-40 

„13600" Biuro Ogłoszeń, gotowuJe magd.ster. Na- żądane, NairutQwi.cza 36 
Piotr!kO'WS'ka 96 13603 g \Wot 13-8 12792 g m. .119 

PONIEDZIAŁEK, 11 PAŻDZ. 
PROGRAM I 

dych" IW). 18.05 „N06 d1a talba 
kiery" (Kat.). 18.30 „Eurc.kA" -
magazyn pop.-.n.aukowy (W). 19.00 
Kino Krótkich F ilmów (W). 19.30 
Dziennik TV (W). 19.50 „Do­
branoc" (W). ~.OO 30 lekc:ja ję­
zyka a:ng. (Lódżl. 20.20 TeatT TV: 
"Ladacznjca z zasadami0 

- sz:tu 
ka Jea.n Pa-u! 5artre'a (W). Po 
teatrze ok. 21.30 Kronika kultu~ 
ralna (Gdańsk). Zl.50 Dziennik 
TV (W). 

8.00 W\iaQ.. 8.05 MuO!. l akt. 8.30 
Chwila muzyki. a.35 Fr. Schu­
bert - Sonata fortepianowa As­
dur. 8.50 Porady' praktyczne dla 
kobiet. 9.00 Aud. pt. „zgadywan­
ki - malowanki". 9.20 Grają e>r­
.k\.E>!<t<W ~o:i:ryWlkowe. !O.OO „Szy­
mon Hairnam" -aud. 10.1.5 Muzyka 
operowa. 11.00 .,Sw!atła i cie­
n•je" a'ud. 11.30 Wiązanka melo­
dH. 11.4-0 Na srwojsl<ą nutę. 1 •. 06 ~-------·-------"I 
z kraju I ze świata. 12.25 Rolnd- Niedzie]ne Pogotowie 
czy kwadrans. 13.00 Aud. „Uczy-
my slę śpiewać". 13.20 Koncert T I • • 
popołudniowy. 14.00 „u kole•bki e ew1zy1ne 
miast polskich" fra,gm. 14.~ Me- Sp-ni ,,Spes" 
lodie rowrywtkowe. 14.40 Pieśni 
Stanisława KarzU!l'y. 15.00 Wiad. AL. KOSCIUSZKI 32, 
15.05 z życ-ia zw. Radz. 15.25 TEL. 379-~2, 
Skrzynka muO!yczna. 15.oS Chwi- CZYNNE w GODZ. 12-tł. 

la mu.zy1ti. 16.10 w różnych bar- --------·-------• 
wach. 16.35 Program mlodzie-żQ-
wy. 17.05 Amato,rskie zespoły 
l •rzed mikrofonem. 17.30 Dla ucz­
niów magazyn nauk.owo-technicz­
ny pt. „Dla oiekaiwych - cie­
kawe spra·wy". 18.00 Wiad. 18.05 
„Swi.ait w zwierciad:le nauki". 
18.15 ChwHa muzyki. 18.W Kon­
cert dn.ia. 19.15 Uniwersytet Re­
diowy. 19.35 Grają zespoły rozryw 
ko•we. 2-0.00 D7liennik. 20.26 Wlad. 
s.portowe. 20.35 „Pamiętniki ży­
cia wewnętr:zlnego" f\ragm. :IJl.05 
Koncert. 22.05 Aud. poetycka. 
22.20 Melodie taneczme. 22.4·5 Kur-s 
jęz. roo. 23.00 Wiad. 23.10 Ch;wi~a 
muzyiki. 23;15 Gra zespół „war­
szawscy Stom<persi". 23.30 'l wlie-­
ków muzY'ki frain,cuSikiej, 

PROGRAM II 
8.30 W1ad. 8.35 Aud. Red. Spoi. 

8.50 Utwo•ry .po,pula['ne. 9.20 Mię­

d·Zy<na•rodowy Uniwe!l'Sytet. 9.40 
Melod•ie rozrywkowe. 9.50 Publi­
cystyką międzyna<rodowa. 10.00 
Gra P0<15'ka Ka1pela. 10.3-0 „W Je­
zioranach". li.OO Poranna aud. 
kameralna. 111.45 „l[>tla 36". 12.05 
Wiad. 12.10 Muzyka ludowa. 12.25 
Nowąśoi progiramu III. 13.2'0 „Na 
Ska.1nY'm Podhawu" au9. 13.40 (Ł) 
Wi.ad. spo,rtoiwe. 13.:>0 (L) "Przed 
okien:kiem kasoiwym" rep. 14.00 
(Ł) ;.Na'U:ka - ro.lll'loJ,kom„. 14.05 
(L) Komunfil<aty. 14.10 (L) Mu­
zyka. 14.3'0 Uruwersytet Radiowy. 
14.45 Chwli.Ja lll/UO!yki. 14.50 „Po­
stęp w gQS!pOd.a.rstwlie domawy.m". 
15.00 Koncert estradowy. 15.30 
Dla dzieQi sta=ych słuch. pt. 
„Wiosenll'l.y dzde<ń". 16.00 Wiad. 
16.05 HKom.porzytor tygodnia" -
E. Grieg. 17.05 (Ł) Akt. tód<Zkde. 
17.4~ (Ł) F'tr. Lehar - fragm. opt. 
„Wesoła wdówka". 18.10 (Ł) „Pio 
sootk1. dfa nasbola<tk6w". 18.25 (Ł) 
„Inżynierowie" rep. 18.40 (Ł) 
ChwiQa mtlZY'kl. 18.4lJ Altld. Red. 
Ek0'11.01Tl. 19.00 Wiad. 19.05 Muzy­
ka i aoot. 19.30 Książki, które na 
was czekają. ~.oo U'VWory fo<rte­
pianowe A. Skdia·bma. 2().25 „Po­
ludTuiowe ryllmy". 21.00 Z k<raju 
i ze świata. 21.25 Kroni.ka spo.r­
torwa. 21.40 Muz. tameczna. 22.40 
.,RO.ZifnOIWY O wych01Wa.niu". 2.2.50 
Mistl'zow.;ltie wykonaillia d'Z'ieł m.u 
zyki klasy<cZl!lej 1 romamtycznej. 
23.15 Muzyka taneczna. 23.50 Wia­
domości. 

'l'ELEWIZ61'. 
3S.45 Wlad omości d:n,fa (Łćdf). 

117.00 Dzienin'hlc TV (W). 17.05 
„ Uwaga pies" oddnek 2 filmu 
seryjnego (W). 17.25 „Ma.giczn.a 
pałeczka" (W). 17.4fi „Na star­
cie" z cyklu: ;,7 milionów mło-

Ał<t:Hl!:OLOGJA, FIZY'K.A. 

A. Fakhry - Piramidy, Bi~ 
bl!oteka Pro.blemów. PWN 1965, 
str. 337 zł 28, opr. pl. 

F. W. V.an Name - FlB7ka 
współczesna, PWN 1965, st.r. 
477, zł łO, o.pr. pl. 

PROZA POLSKA I OBCA 

J. Putrament - Swięt.a ku!G 
i inne opowiada.n.la, Czyt. 1965, 
Biblioteka Powszechna, str. 286. 
zł 10. 

N. c. Hoan Droga bez 
wyjścia, PIW 1965, str. 205 zł 12 

A. Kłodzińska - Błękitne o­
kulał'y. Czyt 1965, str. 238, zł 18 

J. Chamiec - żelazne wrota., 
Crzyt. 196S. str. 6'94, zł 40, 

J. Putrament - P61 wieku. 
Za.granica. Czyt. 1985, str, 419, 
zl 28. 

A. Rudnieki. - Weiss w.pad& 
do morza. Niebieskie kartki. 
PIW 1.965, 9t:r. 200, Zl 12. 

W. Żukrowski - Nleśnllab' 
narzeczony. Czyt. 19e5, str. 165,, 
zł IO. 

R. Pinilla Stepe mrówki. 
Czyt. 1965. Seria „Ndke". str. 
398, zł 24, opr. pl. 

METODYKA NAUCZANIA. 
PODRĘCZNIKl 

PT. zb. - Lekcje w klatlach 
łączonych. P<ZWS lS65, str. 130, 
Ził 8,50. 

Pr. zb. - Nauczanie j~'Yka 
p0lskiego w klasach I - rv. 
PZWS 1965, str. 2.65, zł l!l.50. 

W L. zaguskln - Przegląd 
metod numerycznych rozwiąz7• 
wania r6wnań. PWN 1S65, str. 
234, zł 20. 

M. Wóelewski - Krótka gra­
matyka języka łacińskiego. -
PZWS 1965, str. 1.39 zł !ł. 

J. Smólska - English for 
Everyone. PZWS 1965. str. 350. 
zł 34. 

POEZJE 

M. K.ono.pnieka - Wlenu wy 
braine. PIW 1965, str. 206, zł 15. 

J. B, Oż{>g - Poezje wybra• 
ne. WL 1965, str. 355, zł 30, 
opr. pl. 
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SPORT • SPORT • SPORt • SPORT • SPORT • SPORl • SPORY. • SPORT • SPORT • SPORT • SPORTi 
Kłopoty z ustaleniem składów 

mecz Polska - Anglia 
O krok od zwycięstwa 

nad mistrzem Polski 
ŁKS - GKS Katowice 1:2 

- Panowie, jako Polacy po• 
winni&my d0:pingc>wać na· 
szych, ale z drugiej strony, 
gdyby nie Anglicy, nie mieli• 
byśmy beatle;ów, Co robić~ 

Dziś o godz. u na ringu w Pałacu Sportowym w Łodzi, ro· tem naszego zespołu będzie Fe· zadziwiająco 7'mie<nna jeet zegrany zostanie międzypaństwo wy mecz bokserski Polska !iks Stamm. forma hokeistów ŁKS. Po sła• Anglia. wszystkie dotychczaso we mecze stoczone między re- Przed rozpoczęciem walk na- by:m meczu z Górnikiem (Mur-prezentacjami obu tych państw zakończone zostały pełnowarto· stąpi ceremonia odegrania hym- ck.i) nagle ziw.rot na lepsze. ściowymi sukcesami naszych pięściarzy. nów państwowych i powitanie Wczorajsze spotkarue z ma.-Dzisiejszy mecz wprowadza naszych zawodników do pełne· drużyn, J, NIECIECKI str·zem Polski GKS Górnikiem go sezonu spotkań międzypaństwowych i zawodów międzynaro· hokeiści ŁKS rozegraU jak z dowycb. Przypominamy, że za tydzień również . w Łodzi roze· •

1 
LDCZD.ICIWO paTtnerem rów.norzędnym. Do· grany zostanie mecz Polska - NRF. zrulli w:prrawdzie niU<łej porażki 

1:2, lecz mogli z powodzeniem Przed spotkaniem dzisiejszym czaj ambitnie 1 są agresywni. wczoraj rozpoczęły się na toro- nie tyliko zremisować, lecz i zamienilismy kilka słów z pre- Przez wiele lat n!emal c~ły świat wiskach społem w Helenowie wygrać różnicą dwóch bramek. zesem Polskiego Związku Bo- Si;:>ortowy uc:i:ył się .od. n~ch. sztu- ogólnopolskie zawody łucznicze Okazji ku temu mieli łodzia· kserskiego p. Romanem Lisow· k1 boksow'.'m'.'· zm~emah się lu- z udziałem reprezentacji: Kra- nie dostateczną ilość, nle.;;tety, skim. dzle 1 zm1emały się szkoły bo- kowa Poznania Łodzi, Warsza· nie ·dOjpisala dJ'SiPozycja strzało-Znam dobrze p1ęściarzy an- ksu. Jedno można powiedzieć, wy ;' Gdańska. ' wa. gielskich. Walczą oni nadzwy- że dzisie_jsi nasi przeciwnicy re- w pierwszej serii trójmeczu Dr-użyna ŁKS nlie zrarz:ifa się --------------------....,.---------- ;>~ezentuJl! boks w d~br~m wyda- Poznań (3610 pkt.) pro.wadzi utra.tą br·amki w ·pieirwszej ter-mu technicznym. Om siłą rzeczy przed Łodzią (3001 pkt.) i Kra· cji, zdobytej przez A. Forua-

Wczoraj odbyło się wyjątko· 
wo miłe spotkanie zorganizowa 
ne przy wydatnej pomocy WKZZ 
przez ŁOZLA. 
Młodzi lekkoatleci spotkali 9ię 

z działaczami, trenerami i sę­
dziami. · 
Wyróżniono między innymi: 

Styrankę, Sawicką, Dominiacz~­
kównę, Smiecburę, Popę, Pło­
cienniczakównę, Strykowską, 
Siv,iakównę i Stawicką. 

Na liscie wyróżnionych zawod 
ników znaleźli się: Wagner, 0-
liński, Garnys, Gołębiowski, Rę­
bacz, Maranda, Tkacz, Mora­
wiec, Pentela, Warulik, Kopeć, 
Rakowski, Pęczek, Niciak, Igna­
ciak, Strykowski, Hatala. 

Wyróżniono również trenerów: 
Nowaka, Ludwiczaka, Kwiat-
kowskiego, Gorzuchowskiego, 

Towpika, Pro.stke, Cywiń-
skiego, Brylskiego, Biegań-
skiego, Drozdowskiego, Klim-
czyka i Dominikowskiego. 

Spotkanie zagaił prezes ŁOZLA 
mgr Zbigniew Lis. 

Juniorzy naszego miasta zdo­
byli w tym sezonie 7 p~er­
wszych miejsc, 8 drugich i 4 
trzecie. Nieco gorzej wypadli se­
niorzy, ale tu na uwagę zasłu­
guje wynik Morawca, który w 
biegu maratońskim wywalczył 
tytuł wicemistrza Polski. 
Wyróżnionym zawodnikom 

wręczono wYdawn!ctwa albu-
mowe. 

.O Puchar Polski 

Włókniarz (Ł)- Garbarnia 1:2 
po donrywce --Z-p-rz_e_b-ie_g_u-zawodów nie spo-

";I sób wnioskować, że grają dru-
żyny różnych klas. Goście, choć 
lepsi technicznie, niczym nie 

Nadspodziewanie dobrze zagrał 
Włókniarz lódzki z Garbarnią 
w meczu o Puchar Polski, cho­
ciaż doznał porażki 1 :2. Nie obe­
szło się bez dogrywki 2x1s min. 
gdyż w normalnym czasie wy­
nik był bezbramkowy. 

zdołali zaimponować i gdyby 
Włókniarzowi szczęście dopisało 
bylibysmy świadkami wielkiej nie 
spodzianki. 
Łodzianie mieli dwie dosko­

nałe okazje do uzyskania bra­
mek, a po zmianie stron dwa 
strzały napastników Włókniarza 
trafiły w słupek. Jedną z kry-

~usieli prze~tawić się na inny kowem (2998 pkt.), a w drugiej rę. G<iy go.ście podwyższyli wy 111z poprzednio reprezentowany serii prowadzi Warszawa (3982 niJk do 2:0 po udanym strzale przez siebie styl walki. Boks arna pkt.) przec;l Gdańskiem (3458 pkt.) Breguły, ŁKS pf".zeszedł do !orski w Anglii i;na poważne i Łodzią (3396 pkt.). · przeciwnataToia i mając znac:z-kło?,oty z. ustal7mem rel?rezen- Dziś o godz. 9 nastąpi dokoń- nie więcej z gry, przewagę swą ta?Ji gdyz lepsi zawodnicy po czenie zawodów. przypiecrz:<:'1;o•wa~ ce!Jnym s1Jrza-mistrzostwach Europy, czy po -------------------------------Igrzyskach Olimpijskich prze-

7 „ chodzą na zawodowstwo. Boks 
w Anglii wchodzi do programu 
szkolnego nauczania i zawsze 
napływają w porę bardzo po-
żądane rezerwy. Wczoraj w liali na Widzewie 
Poprosiliśmy również o wypo- rozegrano dwa spotkania towa-

wiedź trenera Feliksa Stamma. rzyskie w piłce ręcznej. Ze wzglę 
du na to, że gdańska Spójnia - Mecze z pięściarzami Anglii nie przybyła do Łodzi, a Spar· 

dla naszych zawodników są do- ta (Katowice) wyjeżdża dziś na skonałym sprawdzianem ich po-ziomu sportowego. Anglicy wal- rozgrywki finałowe o puchar 
czą ambitnie i są niebezpieczni ZPRP, rozpoczęcie turnieju o 
nawet w momentach zdawałoby puchar CRZZ nastąpi dzisiaj. 
się bardzo krytycznych. Każdy Zmier.zą si~ o _godz. 17 Banik 
.z bokserów Anglii szybko do- (Karvrna~ 1 Amiana, a _o .g~dz. 
chodzi do równowagi po zainka- 18. P~gon ~Zabrze) z Gormk1em 
sowaniu nieraz bardzo niebez- (SiemH~nowic_e). . 
piecznego ciosu. Mecz powln- j Ład°:le _sp'.sal! . się wczo:aj nism wygrać szczypiormsc1 ~miany gromiąc Y • czwartą w ubiegłych rozgryw-

Goście nasi pnzyjechaJi kach ekstraklasy drużynę Gór-do Łodzi wczoraj wieczorem 
i rozgosci!i sii: w pokojach Grand 
Hotelu. 

Bokserzy Anglii o godz. 21 
odbyli trening rozluźniający w 
sali Gwardii. z powodu braku 
w drużynie gosci reprezentanta 
w wadze leltkiej jedna z wag 
może być dublowana. 

Skład naszej drużyny jest nie­
co odmłodzony, ale daje chyba 
gwarancję powodzenia. Spotka­
nie powinno stać na dobrym 
poziomie sportowym. Sekundan-

Kadra-Le2ia 1:0 
Kad.ra pools•k1ie:h pilka.rzy, 

JPrzygotowująca się do ii.rodo­
wego meczu ze Sz,kocją, rocze­
g•rała na stadi.o·nie Wo1ska Pol­
skiego spotkanie s,pamiollgo•we 
ze stoołe=ą Legią. Po sła·bej 
girze wygrała kadra 1:0 (O:O). 
Strrzcucem zwyoięskiej bramki 
był Fa1ber. 

nika (Siemianowice) 32:19 (15:10). 
Goście wystąpili bez swego naj­
lepszego zawodnika Breguły. 
Już od pierwszej minuty me· 

czu pr-zewaga łodzian była wy­
raźna. Najwięcej kłopotu Gór­
nikom sprawiał Jaroszczak. za­
wsze znajdował on jakieś luki w 
defensywie przeciwników. Po 
przerwie goście opadli z sił, co 
wraz z ładnymi szybkimi zagra­
niami łodzian wpłynęło na uzy­
skanie wysokiego zwycięstwa 
32:19. Dla naszej •drużyny naj­
więcej punktów zdobyli: J'!-­
roszczak IO, Czekaj 5, Urban­
ski i Kindykiewicz po 4. Dla 
gości: Węglarz 6, Ziętek 4. 

W drugim spotkaniu mieliśmy 
możność podziwiać zespół cze­
chosłowacki Banik (Karvina). 
Goście zmierzyli się ze Spartą 
(Katowice) wygrywając 30:25 
(14:15). Do 37 min. gry wynik 
przechylał się raz na stronę Po­
laków raz na stronę Czechosło­
waków. Później jednak lepiej 
wyszkolony technicznie zespół 
gości uzyskał przewagę nad o­
fiarnie grającymi katowiczana­
mi i wygrał 30 :25. 

łem Bialynicl<'iego. Trzecia teir· 
cja, mjmo obustr-onnych wysil· 
ków nie wpłynęła już :ca zmia· 
nę wyndJku. 

łJKS g.ra·ł wczoraj dwoma ata: 
kairoi, podobną też taktykę za• 
stosowali goście. wzrost fOoI'my 
drużyny łódz:kdej na.pawa łódz­
kich 20wolenni.k61W hokeja na· 
dzieją, że w da•Jszych ka.lejnych 
spotkaoniach drużyna ŁKS uzy­
skilwać będzie korzystniejS2e 
wyniki. 

Rm. 

Kłobukowska 23.3 
na 200 m 

Na Stadion.ie Miejski.ni w 
lOl!lej Gór.ze ro0począł &tę 
tyng le.k!koatle<tyczny. 

Zie­
mi· 

w pim.wszym dniu falwod6w 
najlepszy wyniJk uzyskała znaj 
dująca się wciąż w dookonałej 
formie, Ewa Kłobukowska. 
Trimnfoiwała ona na 200 m, 
U<Zyskiując baTdlZo dobry wyniJk 
23,3. ··-. . 
\l~i~ 
NIEDZIELA, 10 PAZDzlERNIKA 

PIŁKA RĘCZNA. Dalszy ciąg 
tur.n•ieju o pucha,- CRZZ w haU 
Widzewa o godz. 17. 

ZAPASY. ŁKS - LZS Olta.rzew 
li.ga terrytoiria1na, godz. 11, ul. Li 
powa 49. 

BOKS. Polska - AngEa, mecz 
międzypaństwowy w Hali Spo.rto 
wej godz. 111. 

WALNE ZEBRANIE, zebran!e 
spra•wozcla.wczo-wyborcze Łódzikie 
go Związ.ku Tenisa Stoło·we.go, 
god~. 10 w świetLicy ŁKKFiT. 

LEKKOATLETYKA. Wcjewódz• 
kie bieg.i przełajowe FS Budow 
lani w Nowej Gdyni godz. 10. Sparlakiada 

nu , Widzewie ~~ ~~n~~~? is Y i~ :rcJ ~ j w,:~~ ~l ! ~ ą~r ~il§ llUlllllllllHllllllłlllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllll~lllllllllłlllJ lllllll UllllJUllllll llll I I llllllllllllłlłlllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllll llllll lllllllJlllll!l llllllllllllllllllllllllłlllll llllllll llllł' kę na rog. : T . ł d --• 
Plrzy !Udziale sekreta<t7.a P.rez. 

w p_ierwszych _15 mim~tądl ~os on10 smoc .. ,z. n. ię a ".'ie . grywk1 Garbarnia z<;lobyla „ dyne= ·· ' · „,~' 
_ ,, 

DRN Łódz-Wjdzeow E. Szyimań­
czyoka, przedstaiwicie1a KD 
PZJPR s. Pa·kooWSkiego i preerw. 
SDKKF~T T. PiJWkOIWskiego od­
było się wczoraj uroczyste za­
kończenie s-artakiady dzlie·lnlcy 
Łódź-Wd'Clzew, zoorga·nirowam.ej 
1Pr1Z€1Z SDKKFiT i zarząd Dz.ie! 
n.iocQIWY ZMS. 

W ostatnim dniu zaiwodów iro 
rzeg.raino finały turniejów pi~ki 
siaitk01Wej ·i nożnej oraz konoku­
ire<ncjli Je·kkoatlety·cznych. 

W pi.bee nocż.nej zwyciężyła 
dTUci:yn.a Ł2JPB irrn. Obrońców 
Pok;oJu., zaś w siatkÓWce „Pro­
:za.m.et ''. 

• * • 
Jitrż n\ed~ugo na W1idllewie 

pcowsta.ną dwa n01We boiska, 
jedno przy ul. Zbiorczej, d.-u­
g.je na rogu ulic Józefa i Kon­
stytucyjnej. Oba obiekty zbu­
dowam.e będą w czynie s,po.łecz 
ny.ro i WY1J>!Jf:aŻone zostaną w 
urządz.en~a s;po.rtowe pnez wi­
dz.ew~ie za·klady pracy. 

Liga angielska 

bramki ze strzałów Miceusza ;: 
Odsterczyla. W drugim wypad-:i 
ku bramkarz łodzian nie był bez:i 
winy. Po zmianie stron jeden5§ 
z ataków Włókniarza doprowadzlł:i 
do tego, że Rajski zdobył punkt: 
honorowy. Sędziował Brzeziński:i 
(W-wa). Mecz zgromadził zale- :i 
dwie 500 widzów. a 

= 
I 
i 

Łódllllcl K~uob Motorowy LOK5§ 
zakoń•czy~ swój sezOoll motorowy: 
1965 r. wm:iycy.j.ną „Po.gonią za5 
lisem". = 

Bogaty wybór, 
ciekawa 
ekspozycja 

Wczara;jszy kienn'<'sz: wyro­
bów garmażeryjnych i cukie~ 
niczyoah zorgani"ZOWany przez 
LZG-Bary w „Baolatonie" od­
wiedziŁo Wi·ełu mieszkańców 
Lod!zi. Zaprezentowano na 
nim Qlk. 60 asortymentów róż 
nego ;rocfaaju ryb, ze srezegól­
nym uwziględnieniem ry>b at­
łantydtich, ok. 100 aoortymen 
tów sał-a·tek, WY'robów pół­
mięsnych i wyrobów cukier­
niczych. Garmażeryjną częr\ć 
pok.azu przygooowaJy ba:ry 
"Kęs", „Balaton" i .,Ko1iibe:r''11 
cu•kier.niczą „Ba!laiton". 

Lisa „zhatPał'' T. K•Uli~SJki, 0 .... 5 
trzymudąc w nagir-odę „risią koi~ę"5 
ora'Z nagrodę T'Zeczową. 5 
- W pogOJli brało udział około5 
100 zmororyZO<Wa.nych „myśLi-: 
wych". w konk•ursa·ch jakie od-5 
były się w li<iiej krryJówce mieJs5 
ca zdo·bY'li w: 5 Zadziwiała, cllbafość o cieik'a-

Zgaduj-.z,gaduU ;;,.,., J, Bairtos -5 wą ekspozycję wy:robów. Jew. 
LOK ·Łask. i5 cze raz potwierdziła się te-

Rozstawie nam1otów - Z. Sy-5 za, że wszystko zależy od Arsena-I Fulham 2:1 r-oowiecki i A. Berna·t - LOK5 S""""Obu podania potrawy. Bwm.ley Blackburn 1:4 Łódz. !i! ·.-~" ch.elsea BlaclqJ<>e>l 0:1 Go·towan:ie w kocherze - :Miil-5 Jednym słowem kiermasz u-Ev'erton Tottenham 3:1 le.r - LOK Łódź. : dainy i jak zwYkie Jl['ZY ta- Na rojęciu: jedna. z nie-
wą·łlp.Jiwyah ozd.iób kiermasz.o.. 
weigo stołu. 

Manchester u. - Liverpool 2:0 Na zakończenie im})lreozy odlbylii kich okazjach, należy życzyć Newcastle - Aston Villa 1:0 s·ię wybór- Miss „Pogoni za 11-i sobie, a;by.śmy podobne cudll. Northampton - Sheffield u. O:l sem", którą ws:taia T. Kicińs•ka: mogli oglądać w sklepach. Nottingham - West Ham s:o z LOK Łódź, 5 ' (iw) Fdto: :t. Olejniczak Sheffield Wed. - Leed.s O:O Łódrziki Klub MooWl'O.wY LOK5 -------------------------------Stol<e - Leicester 1:01 przyjmuje zal!>iSY wszys1·kich po·§ W. Bromwieh - Sunderlamd 4:1 siadaozy porja.7.dów moto-cyk.U w5 
Birmóngham - Norwich 1:0 każda środę tygodnia 0 godz. lilł.: 
BOilton - Southa.mpton 2:3 tel. 31<Hł<8. 5 
-------~~~~~------------------~; ............................................................................... _. __ .._. 

KANDYDATÓW DO CHÓRU MESKIEGO 
POSZUKUJE OPERA LÓDZKA 
Warunkietn przyjęcia - dobrze postawiony głos i podsta­
wowa znajomość nut. Zgłoszenia przyjmuje sekretariat 

ul. NARUTOWICZA 62/64 (wejście od ul. JARACZA). 

I 
~ 
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Nieporozu,..ienie == 
z ,,PopiolaDJi~' 

Ozy ósme kl!asy pow inmy 
i6ć ze 5alkolą na „Popioły"? -
-to pytanie zadają nam Czy­
telnicy obuna.jąc się. że nie­
które szkoły ip:rowa1dzą do ki­
na młodzi.ci:, !k'IJ&-a nie uik.oń­
czyła jesocz;e 16 lat. 

jak najszylbciej skorygować 
wszystkie ~mówienia klas 
ósmych i w żadnym wypad­
ku nie dopuścić do cmganizcr 
wama przez s;r,koly polkaz.u 
„Popiołów" dla młodzieży, 
która nie Ukończyła. jeszcze 
16 lai. (k) 

N ogród o -500" :żtotychl 

Wcrora'i <Jlgrooiliśmy w 
„Dzienniku" październikowy 
konkurs z na grodami w po­
staci bonów towarrowych war 
tościi po 500 u każda.. K-0.n­
kurs - podobnie jak to mialo 
miejsce laitem polega na 
wyszukaniu ukrytego w a.r­
tylrule lub notatce prasowej 
hasła tygodnia. 

Po raz pi-eTWSZY zamieści­
my je juź w bieżą.cym tygod­
miu. · Wśród uczestników kon­
kursu w sobotę - 16 pcź­
dziernika - losujemy w 1~ 
kału redakcji o godz. 12 na.­
girodę warL-Ości 500 zl. 
Szczegóły konkursu podamy 

jeszcze raz we wtorek. 12 
paźd~ernib. (wi•t> 

Z łódzkiego mu~eum do Francji 
M·inisterstwo Szkolnictwa Wyi drach sla w?-styki uniwe-rsytetów 

szego zaproponowało łódzkie- poza.paryskich. (fot) 
mu Muzeum Archeologicznemu 
i Etno.grafi.czlllemu opraco-wa· 
nie wystawy mówiącej 0 jego 
zbiorach, pracach poszuki.waw· 
czych, oddziaływaniu na środo 
wisko itd. we-jdzie ona w skład 
cyklu wystaw, dotyczących nai 
cie-kawszych polskich placówek 
muzealnych. Te prze-nośne ekS 
pozycje (w formie plans~ wY" 
kresów, zestawów fotografii) 
wysłane będą do Francji, ce· 
Iem zaprezentowania w kate• 

Coś dla filatelistów 
W rz:wiąll!lku z Druek znacz· 

ka„ drz,iś w nied:ziielę. w godz. 
od 9 do 1'5 czynne będą d•wa 
kioSk·i z nowościoami fhlatell­
sty-cZlllymi. Jeden z nich mieści 
się <przy ul. Tu·wioma 36. drugi 
przy Uli. Piotrkowskiej 136. (.k) 

Wojewódzka 
akademia LOK 

Z Okazji XXII roaznicy 
pow&ta:nia Ludowego Wojska 
Polskiego i XXI rocznicy Li­
gi Obrony Kraju odlbyła się 
w sryOOtę W Pabianicach wo­
j ewódzka akademia LOK, w 
której Obok przedstawicieli 
władz Wojewódzkich i miej­
skich uczesitniczyli także 
przedstawiciele Wojska Pol­
skiego i ZaikJa<lów Lotniczych 
z Locliz.i. 

§ 
~~,,~''''~''''~'~~~,~~,,~"'"~~' 5 

fMAG""AZYNU-1. ~ O POWIERZCHNI 400 - 600 m2 . i I 
Początkowo film <J®):osrz.onv 

zostel jako dozwolony oo lat 
14. Jednakiże na liczne in­
terwencje wychowawców i 
rodziców rzecz praeanaliz.o­
wano i oglosz.ono, że „Po­
pioły" są dozwolone od lat 
16. To obowiązuje. Wladz.e 
szkolne tłumaczą się, że nie· 
które kfasy ósme wcześnie.i 
zamówiqy billety. jeszC'Ze wte­
dy, kiedy fillm doz.wo>lony by! 
od lat 14. B1letów tyich rze­
komo nie ma:2:na już zwrócić. 

IO bm odwołane pociq11i na trasie 
Low I cz Beclnary 

Referat okolicznościowy wy 
ll'łosił zastępca ;przewodniczą­
cego Prezydium WRN w Ło­
dzi i oprzewodniczący Zarządu 
Wojewódzkiego LOK Edward 
Ma.jek. 

Na :z.a<kończenie akademii 
2 osoby otrzymały Złote Od­
znaki Za:słuiżonego Działacza 
LO~. 4 srel:mne i 5 brązowych. 
Ponadto 50 działaczy LOK 
otrzymało dyplomy i drobne 
upominlki. 

5 =-=-= = S PO S Z UKUJEMY. : = 
§ Tel. 311-50 lub 314-75, od godz. 9 do godz. 14. § ~ = == mn1munm11111111mnn1111111m111111n11111u11111m11mnn11111mnmmmnnmm1H111nn1ii ;;; Wydaje się, że nialeiży więc 

W :llWliązlk.u z wykony1W<an.iem 
robót elektryfiokacyjnych na od 
ciniku Łowicz Gł. - ŁQwLcz 
P.nzedm. - Bednary, 10 bm. 
jednora'Zo•wo na odcinku Bedna 
ry - ŁOM'icz Gł. - Bedna•ry 
odwołane będą następujące po 
ciągi. pasażerskie: 

1. PO<C. osob. nr 421 przyjeż. 
dżaj'ący do ŁDW'icza Gł. 11.11. 

2, Pociąg osob. nr 423 Pl"'Zyjeż 
dża:ją.cy do Łowiaza ·Gł. 12.11. 

3. Poc. osob. nr 426 od•jertdża­
j ący z Łowi-cza Gł. 11.52, 

4. Poe. osob. nr 428 odjeżdża 
j ący z Łowti·cza Gł. 12.52. (Now.) 
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